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Sąd Okręgowy w Krakowie. 
Wydział IV karny. 

Dnia 10. listopada 1932 r. 
Sygn. IV. Pr. 195/32. 

Sąd Okręgowy, Wydział IV w Krako- 
wie na posiedzeniu niejawnem, w dniu 
dzisiejszym po wysłuchaniu wniosku 
Prokuratora Sądu Okręgowego w Kra- 
kowie wydał następujące 

postanowienie 

I). Zatwierdza się po myśli $$ 489, 
493. austr. proc. karn. zarządzoną i wy 
konaną przez Starostwo Grodzkie w 
Krakowie dnia 8. XI. 1932 r. L. B. II. 
2 (386) 82 konfiskatę czasopisma „Ha- 
sło Podwawelskie' Nr. 46 z dnia 13. XI. 
1932 r. z powodu treści: 

1) artykułu zamieszczonego na str. 3 
p. t. „Wieś polska będzie wolna od za- 
razy“ w ustępie od słów „Niestety miej- 
sce“ do słów „żyda ze wsi“ od słów 
„Wieś polska będzie“ do słów „w firmie 
żydowskiej“ od słów „Niechaj więc“ do 


ustępów zawiera znamiona występku z 
art. 156. K. K. 

2) zamieszczonego na str. 4. p. t. „Dla 
czego trzymacie im rękę na ustach“ od 
słów „Ten żyd do słów „gdzie zechce', 
albowiem treść tych ustępów zawiera 
znamiona występku z art. 156. K. K. 

3) artykułu zamieszczonego na str. 5. 
p. t. zaczynającego się od słów „W pier- 
wszą rocznicę“ w całości wraz z tytułem 
albowiem treść tegoż artykułu zawiera 
znamiona występku z art. 156. K.K. 

Ii). Zakazuje się dalszego rozszerza- 
nia skonfiskowanej treści powyższych 


' artykułów a zakaz ten ma być ogłoszony 


w przepisanej formie w najbliższym nu- 
merze czasopisma „Hasło Podwawełskie'' 
i Dzienniku urzędowym. 

IM). Cały nakład skonfiskowanego 
druku ma być zniszczony. 

Przewodniczący: Dr. Grodecki. w. r. 
Sędzia okręgowy. — Protokulant: Ko- 
bylarz. w. r. 


słów „u żydów”, albowiem treść tych —0:—:0= 
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Zdobądź się na tyle silnej woli, by ominąć żydowski sklep, 
przyczynisz się do stwerzenia polskiego kapitału. 
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Jniwersytely Węgier 


Przed wojną Światową, kiedy Więgry 
tworzyły wspólne państwo z Austrją, 
znaną zresztą ze swej filożydowskiej po- 
lityki, społeczeństwo węgierskie odnosi- 
ło się do żydów raczej przychylnie. 

Żydzi korzystając z tego, nader szyb- 
ko powiększali swój stan posiadania, co- 
raz bardziej zaczęli opanowywać handel, 
coraz większy wywierali wpływ na poli- 
tykę, a ludność żydowska w młedem pań 
stwie węgierskiem stanowi przeszło 5% 
t. j. około pół miljona. 

Żle jednak wyszli Węgrzy na swojej 
tolerancji względem żydów, którzy po 
upadku dawnej monarchji Austro-Wę- 
gierskiej wywołali krwawą rewolucję ko 
munistyczną kierowaną przez żyda Bełę 
Kuna (Kohna). 

To też po zgnieceniu rewolucji, na- 
stąpiło na Węgrzech otrzeźwienie. 

Społeczeństwo węgierskie zrozumiało 
niebezpieczeństwo zalewu żydowskiego, 
zrozumiało zgubny wpływ żydostwa na 
gospodarcze i polityczne położenie kraju 
i zaczęło żydów zwałczać. A zaczęło ich 
zwalczać żywiołowo, z właściwym sobie 
temperamentem... 


SKONFISKOWANO. 


ena częlę ruchu antyiydowskicgo. 
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KRAKÓW, UL. SZEWSKA L. 12. 
Tel. 134 64. 
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Bezpośredni import towarów zagraniczych. 
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Dyskusja nad celami | rddranem pracy „Masła PodwawzIskiego . 


W 41 numerze „Hasła Podwawelskie- 
* poddał Marcin Snep publicznej dy- 
oj „Główne cele pracy* tego patrjo- 
tycznego tygodnika — i „program ich 
osiągnięcia". Ponieważ dotąd nikt nie 
ośmielił się w powyższej sprawie zabrać 
głosu — zatem Czytelnicy nie wezmą mi 
za złe, jeśli ja pierwszy rozpocznę tę 
pożądaną dyskusję. 
Słusznie mówi M. Snop, że pierwszym 


celom naszej pracy w „Hasle PS ali 
skiem“ jest uświadamianie polskiego lu- 
du i całego narodu o niebezpieczeństwach 
jakie mu grożą ze strony żydów i ich 
sojuszników, którzy go chcą zamienić w 
swoich niewolników podobnie, jak to u- 
czynili z ludem i narodem rosyjskim. 
Dużo bowiem jest u nas obywateli za- 
równo w raieści jak i na wsi, co jeszcze 
zamiarów żydowskich względem polskie- 


go ludu i narodu zupełnie nie znają — 
co żydów uważają za swych dobrodzie- 
ji i nieraz biorą ich w obronę. Takich 
wielbicieli żydów spotyka się nietylko 
między ludem prostym, ale także mię- 
dzy naszą inteligencją. Czyta się pisma 
polskie, które ujmują się za żydami na 
niekorzyść obywateli Połaków-katolików 
Są poeci-literaci, co w dziełach swoich 
wychwalają żydów. Są księża i nauczy- 


ciele, co żydów stawiają nam i dzieciom 
naszym w szkole na wzór. Są prawnicy, 
co chętniej żydom niż Polakom pokrzyw 
dzonym przyznają słuszność. Są urzęd- 
nicy i stróże bezpieczeństwa publiczne- 
go, co więcej opieką swoją otaczają ży- 
dów, niż chrześcijan Połaków. Są wresz- 
cie tacy zaślepieńcy, co braciom swoim, 
krzywdzonym przez żydów, nie pozwala- 
ją krzyczeć — zamykają im usta — i 
wytrącają pióro z ręki... Tych wszyst- 
kich trzeba uświadamiać — pouczać — 
przekonywać, że źle robią i narodowi 
swemu przygotowują straszną niewolę 
żydowską. Wielu z nich powołuje się na 
przykazanie miłości bliźniego, którego 
dobrze nie rozumie i fałszywie sobie tło- 
maczy. Pan Jezus nakazał „miłować bli- 
źniego* — ale „jak siebie samego“, Sie- 
bie samego trzeba miłować najpierw, bo 
to jest miłość naturalna — każdemu 
stworzeniu wrodzona. Tej miłości włas- 
nej człowiek zawdzięcza swój byt. Brak 
miłości własnej prowadzi do samobój- 
stwa, gdzie człowiek marnuje najwyż- 
sze dobro, jakie mu Pan Bóg dał, swo- 
je własne życie. Ale miłując siebie, nie 
wolno nam tej miłości własnej naduży- 
wać na niekorzyść drugich — naszych 
bliźnich. Mamy więc obowiązek kochać 
naszych bliżnich — ale nie bardziej, niż 
samych siebie. Gdyby bliźni żądał od 
nas większej miłości, większych praw 
socjalnych, niż mu się w myśl prawa 
Bożego od nas należą — należy mu ich 
stanowczo odmówić. Z tą chwilą, gdy 
bliźni łamie przykazanie Boże — i godzi 
w nasze prawo najświętsze — prawo do 
własnego bytu, przestaje być naszym 
bliźnim i nie mamy żadnego grzechu — 
nie dopuszczamy się żadnego występku 
ani zbrodni, gdy się przed nim bronimy 
skutecznie. Prawo de obrony przed swym 
wrogiem, czyhającym na jego zgubę — 
ma nietylko człowiek, ale każde zwierzę. 
Również wielu jest takich, co w obronie 
żydów powołują się na nowe i dawne u- 
stawy. Nie ma ustaw — nie było i nie 
będzie, któreby ludziom odbierały pra- 
wo do samoobrony, a jeżeli się ktoś na 
nie powołuje, to czyni to z nieświadomo- 
ści, albo z obawy przed żydami. 

Tych wszystkich „Hasło Podwawel- 
skie“ ma uświadomić — ma ich nauczyć 
inaczej myśleć o żydach i ich sojuszni- 
kach — z żydolubów ma ich przerobić 
na Polakolubów -— żydowskich altrui- 
stów ma przemienić na polskich egoi- 
stów — w myśl ludowego przysłowia: 
„Bliższa koszula ciała — niźli kamizel- 
ka“... Dość tej polskiej „rycerskości", 
rozczulania się nad „żydem tułaczem* — 
zachwycania się „cymbalistą Jankielem* 
dekorowania „Berka Joselewicza*,..! 
Dość tej sarmackiej ślamazarności...! 
Zacznijmy raz myśleć o sobie! Zachwy- 
cajmy się i wychwalajmy tylko siebie! 
Nauczmy się raz szanować i cenić sami 
siebie — tak jak to robią Niemcy, Cze- 
si, Włosi, Francuzi i Anglicy! Nie baw- 
my się w jakichś „bezstronnych* nadlu- 
dzi! Bądźmy tylko sprawiedliwi i oddaj- 
my każdemu, co mu się należy! Uwa- 
żajmy żydów za takich, jakimi są — 
a nie róbmy z nich aniołów — ani żad- 
nych potentatów świata...! Dali im na- 
si praojcowie gościnę z głupoty — bądź- 
myż my, ich potomkowie, od nich mą- 
drzejsi! Nie dajmyż obcym włóczęgom 
kluczy od narodowego skarbca: nie daj- 
my im wysokich urzędów — i nie powie- 
rzajmy im narodowego wychowania — 
ani obrony granic naszej Ojczyzny. 

Jak się ma zabrać „Hasło Podwawel- 
skie“ do tej patrjotycznej pracy — jak 
ma rozpocząć owo uświadomienie i na- 
uczanie, nie potrzebuję osobno nadtem 
się rozwodzić, bo „Hasło Podwawelskie* 
prowadzi tę pracę z wielkiem poświęce- 
niem już od lat czterech i z każdym ro- 
kiem bardziej ją udoskonala i pogłębia, 
czego dowodem jego wielka poczytność 
i posłuch, jaki mu dają polscy obywate- 
le zarówno po wsiach jak i po miastach. 
Ja mogę tylko poddać niektóre sposoby, 
których dotąd nie uwzględniono albo 
pominięto. W swoim artykule wspom- 
niał Marcin Snop o korespondentach 


„Hasła Podwawelskiego* w rozmaitych 


którzyby 


stronach państwa polskiego, 


Nr. 46. 


„H A 


ŁO PODWAWEL SKIE 


Str. 3. 


Nie kupująć u żydów zmniejszysz bezrobocie 
wśród rodaków pozbawionych możności pracy. 


badali dokładnie stosunek miejscowej 
ludności chrześcijańskiej do żydów i w 
sposób pouczający go czytelnikom „Ha- 
sła* wyjaśniali, a zarazem pewne nie- 
właściwości tego stosunku miejscowej 
ludności odpowiednio wytknęli. Ci kores 
pondenci „Hasa Podwawelskiego, w 
rozmaitych miejscowościach Polski roz- 
mieszczeni byliby niejako jego zastępca- 
mi — apostołami — propagatorami prze 
zeń szerzonej idei odżydzenia polskiej 
Ojczyzny. 

Kto może być korespondentem ,„Ha- 
sła Podwawelskiego"*? Każdy inteligent- 
ny czytelnik, Polak i chrześcijanin, któ- 
ry się przejmie naszemi zasadami odży- 
dzenia Ojczyzny — posiada bystrą or- 
jentację, a przytem biegle włada pol- 
skim językiem i piórem — ma cywilną 
odwagę powiedzieć błądzącemu bratu 
szczerą prawdę w oczy i skierować go 
na uczciwą drogę dla dobra własnego i 
drugich — może być korespondentem 
„Hasła Podwawelskiego*, szerzycielem je 
go patrjotycznej idei. Taki korespondent 
obserwuje najpierw zachowanie się ży- 
dów osiadłych w jego okolicy — ich sto- 
sunek do miejscowej ludności, a co zau- 
waży — chwyta zręcznie na papier i 


przesyła Redakcji „Hasła Podwawelskie- 
go“, a ta nadaje temu formę dziennikar- 
ską i umieszcza na szpaltach swego or- 
gnu w odpowiedniem miejscu. Równo- 
cześnie stara się korespondent, ażeby je 
go list zamieszczony w „Haśle Podwa- 
welskiem*, czytało jak najwięcej ludzi 
w jego okolicy — i w tym celu do admi- 
nistracji przesyła jak najwięcej adre- 
sów od swych znajomych i krewnych, a 
gdy zauważy, że się „Hasłem Podwawel- 
skiem“ coraz bardziej interesują, skła- 
nia ich swoją wymową, by sobie „Hasło 
Podwawelskie' na pewien czas zaprenu- 
merowali. Z czasem koło takiego ko- 
respondenta w jego okolicy wytworzy 
się grono jego serdecznych przyjaciół i 
gorliwych czytelników „Hasła Podwa- 
welskiego*, którzy mu w jego patrjoty- 
cznej, ideowej pracy będą szczerze po- 
magali, jednając mu nowych zwolenni- 
ków i dostarczając potrzebnego mater- 
jału do nowych korespondencyj. Wytwo 
rzenie nowego środowiska dla pracy 
„Hasła Podwawelskiego' — będzie jego 
korespondentowi w danej okolicy najle- 
pszą nagrodą za jego szczerą współpra- 
cę z „Hasłem“ dla dobra Ojczyzny. e 

Korespondentem takim może być in- 


teligentny robotnik — gospodarz wiej- 
ski — rzemieślnik — kupiec nauczyciel 
ksiądz — urzędnik — lekarz — prawnik 
a i kobiety inteligentne mogą się tej szla 
chetnej — religijno-narodowej pań- 
stwowej pracy wielce przysłużyć! Sło- 
wem, kto żyw — umie dobrze pisać i czy 
tać — posiada dar obserwacyjny i chce 
się ogólnemu dobru przysłużyć powinien 
wraz z nami zaprządz się do pracy w 
„Hasle Podwawelskiem*'! 

Korespondenci „Hasła Podwawełskie- 
go“ winni od czasu do czasu przybyć do 
Krakowa i odwiedzić skromną jego Re- 
dakcję wraz z Administracją — przy- 
patrzeć się, jak w ciężkich warunkach 
my tu pracujemy — dodać nam otuchy 
do pracy i 6d nas zaczerpnąć potrzebnej 
zachęty. Przyjemniej się pracuje, gdy 
się razem poznamy i ze sobą porozma- 
wiamy. To też wskazaną jest rzeczą, 
aby nasi korespondenci pewnej okolicy 
także między sobą się porozumiewali — 
wzajemnie się pouczali — tworzyli koia 
i związki ze swą centralą w naszej Re- 
dakcji w Krakowie. 

Na tem kończę. Może ktoś po mnie za 
bierze dalszy głos. 


Adam Jastrząb. 


Cynizm, obłuda, fałsz i arogancja, 


oto zwierciadło współczesnej psychiki żydowskiej. 


Warto czasem zajrzeć do  nowocze- 
snej literatury żydowskiej, gdzie żydzi 
wypowiadają szczerzej niż w  publicy- 
styce swe myśli, uczucia i plany. 

Jednym z pisarzy żydowskich. któ- 
rych twórczość odzwierciadla psychikę 
żydowską, jest Józef Opatoszu, a po- 
wieść jego pt.: „Żydzi walczą o niepo- 
dległość Polski“, przetłómaczona w 
sposób nieoględny na język polski i wy- 


dana przez instytut wydawniczy  „Re- 
naissance“ — rzuca smugę Światła na 
te zaułki pomyślenia żydowskiego, 


gdzie hoduje się sui generis sentymen- 
talizm polsko - żydowski. 

Na czem ten sentymentalizm polega? 
Wyjaśnia to Józef Opatoszu przez usta 
Baumfelda, Polaka i katojika, pocho- 
dzącego od żydów. Baumfeld dowodzi: 

„— Uważam, że tak Żydzi jak i Po- 
lacy są wyczerpani kulturalnie, prawie 
bezpłodni. Należy więc starać się, by 
się zmieszali, jak w ruchu frankistycz- 
nym. Potrzeba świeżej krwi, by mógł 
powstać nowy polski genjusz. któryby 
przerósł Miekiewiczów i Słowackich, 
powstałych z ruchu frankistów". 

Rozmowa ta toczy się u stóp Wawe- 
lu, w obliczu Panteonu polskiego i tam 
Józef Opatoszu wyręcza się owym 
Baumfeldem w twierdzeniu, że „tak 
Mickiewicz, jak i Słowacki są z pocho- 
dzenia żydami”. 

Właściwie, to — według  Opatoszu, 
cały mózg powstania 1863 r. mieścił 
w mądrej kepele Mordachaja, a Pola- 
cy — choćby to nawet był dyktator 
Langiewicz czy Czachowski — to tylko 
pionki, ustawione na szachownicy 
dziejowej, niby statyści w powstańczej 
operetce. Co więcej, jeżeli nawet idący 
do powstania Polak Wierzbicki szuka 
pokrzepienia, to idzie na stary cmentarz 
żydowski w Krakowie, na grób rebe 
Ramego i tam składa kartkę z taką 
— dosłownie przytoczoną modlitwą: 

„— Święty Rabi, ja, chory poeta, z 
chorego aryjskiego narodu,  schylam 
się przed Tobą, schylam się przed mo- 
wą, w której żyłeś i myślałeś... Wstaw 
się za mną! — Idę pomóc mym bra- 
ciom, zrzucić z nich jarzmo niewoli. 
Wstaw się za biednym poetą, święty 
Rama, święty Rabi!“ 

By nie było już żadnej wątpliwości, 
że powstanie polskie 1863 roku wy- 
pływało z ducha żydowskiego, Józef 
Opatoszu przedstawia klasztor katolic- 
ki, położony gdzieś w pobliżu granicy 
rosyjsko - austrjackiej, gdzie powstań- 
cy nie mogą uzyskać rozgrzeszenia. I 
oto „Mordechaj spoglądał na wychu- 
dzonych wikarów (?), na otyłych pro- 
boszczów, którzy stali wśród tłumu z 


ze- 
do 


przewróconemi oczyma, i gromili 
branych (powstańców), nawołując 
rozejście się“. 

Prawda, ile subtelności historycznej 


mieści się w tej cynicznej gawędzie ży- 
dowskiej ? 

Sama powieść, względnie opowieść 
jest nieudana, historycznie zakłamana, 


pełna fałszu i klecona przy _ zupełnej 
ignoracji nietylko polskiej psychiki, o 
co nie można mieć pretensji do J. 
Opatbszu, ale nawet samego tła hi- 

storycznego, opowieść arogancka w 
swej tendencji i w kulturalnym czło- 
wieku budząca niesmak. 

Mimo tytułu, po którym należałoby 
się wiele spodziewać, nie widzimy je- 
dnak w tej opowieści, ani jednego ży- 
da w szeregach powstańczych walczą- 
cego — prócz Mordechaja, który wła- 
ściwie plącze się w czasie bitwy, jak 
gęś na pastwisku, a potem dobre ma 
o sobie mniemanie. 

Cel jednak Opatoszu osiągnął, bo w 
oczach żydów, dla których pisał tę o- 
powieść, obniżył pamięć powstania 1863 
roku. 

Ostatecznie ten i ów czytelnik żyd 
wybaczy Józefowi Opatoszu jego sen4 
tymentalizmy i uśmiechnie się z zado- 
wolenia że takie nastałły dobre czasy 
iż nawet powstanie w 63 roku możną 
wziąść w arendę.. 

Jeżeli Opatoszu rozmachnie się 
to doczekamy się dalszych opowieści, 
jak to Piast i Rzepicha odprawiali kucz 
ki, jak Bolesław Chrobry ubierał na 
zbroję cycełe przed wjazdem do Kijo- 
wa, a Jan III Sobieski święcił radośnie 
Jom Kipur po zwycięstwie pod Wiied- 
niem. % s! 

W ten sposób stworzy się powoli aktu 
alna historja Judeo-Polonji, a Józef 
Opatoszu będzie jej... nowoczesnym Ka- 
dłubkiem. 
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Tragizm oświaty ludowej 


a zażydzenie polskiej inteligencji. 


Już w poprzednich numerach _po- 
daliśmy, że na wydział medycyny Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego nie zgłosił 
się w tym roku szkolnym ani jeden 
syn chłopski. 

Wiadomość tę należy uzupełnić do- 
datkowo informacją, iż również na wy- 
dziale farmaceutycznym tegoż uniwer- 
sytetu nie było kandydatów synów 
chłopskich. 

Nie mamy informacyj cyfrowych z 
innych wyższych uczelni, ale wiadomo 
powszechnie, iż młodzież wiiejska, która, 
skończyła szkoły średnie w ubiegłym ro- 


ku szkolnym pozostaje w domach ro- 
dzicielskich. 

Kryzys  gospodarczo-finansowy z 
jednej strony, a podwyższenie i to 


znaczne opłat w szkołach akademickich 
z drugiej strony. uniemożliwia dzie- 
ciom wsi zdobywania wyższego Wy- 
kształcenia. 

Ale nietylko wyższego. To samo wi- 
dzimy w szkolnictwie średniem. 

Ogłoszone w „Małym Roczniku Sta- 
tystycznym'* (z r. 1932) cyfry wska- 
zują, iż w r. 1925—26 uczęszczało do 
szkół średnich 36.000 młodzieży ze sta- 
nu rolniczego (w tem 26.200 dzieci rol- 
ników mniejszych, a 5.800 rolników 
większych (ponad 50 ha ziemi), 

W r. 1930—31 ogólna ilość dzieci rol- 


ników w szkołach średnich wynosiła 
już tylko 29.100 (w tem 20.900 rolni- 
ków mniejszych, a 5.100 większych). 

Dodać należy, iż ogółem uczęszczało 
do szkół średnich w roku 1925—26 — 
216.000, a w r. 1930—31 — 205.000 
młodzieży. Ą 

Z cyfr tych wynika, że ogólna ilość 
ralodzieży szkół średnich zmniejszyła 
się zaledwie o 5 proc.., natomiast ilość 
dzieci wiejskich zmalała o 20 proc. 

Stan ten w obecnym roku szkolnym 
uległ napewno jeszcze pogorszeniu. Pod- 
niesienie t. zw. taksy administracyjnej 
w szkołach średnich o 220 zł. rocznie 
spowodowało znaczne podrożenie szkół 
państwowych, które według Konstytu- 


Piol NI Kraków, Plac Biskupi 20. 


Koncesjonowany instalator budowy wodociągów 


oraz 


Wytwórnia Wyrobów Blacharskich Budowlano - galanteryjnych, 


cji winny być bezpłatne. i 

Tragizm oświaty ludowej 
się jeszcze bardziej na najniższym 
pniu nauczania. Jak wiadomo, obecnie 
mamy w Polsce około 6 miljonów dzie- 
ci w wieku szkolnym, z których około 
miljona, i to w ogromnej przewadze dzie 
ci wiejskich, nie znalazło miejsca w szko 
łach. 

Grozi nam zatem radykalna zmiana 
składu przyszłej inteligencji polskiej. 
Wieś polska, która w ostatnich dzie- 
siątkach lat zasilała kadry inteligencji 
zdrowemi i tęgiemi jednostkami, skaza- 
na jest na życie zamknięte w sobie, a 
inteligencji dostarczać nam będą mia- 
sta o kolosalnym procencie żydowskim. 


zwiększył 
sto- 


Telefon 
162-72. 


Skarga polskiego studenta. 


Tutaj, jako akademik, przedstawię 
kilka swoich spostrzeżeń i wrażenie, ja- 
kiego doznałem,  przypatrując się i 
rozważając stosunki na uniwersytecie. 

Wkjdź oto na chwilę do gmachu uni- 
wersyteckiego czy też do której ze sal 
wykładowych, a jeżeli jesteś myślącym 
i ezujacym Polakiem - katolikiem, lęk 
cię ogarnie i zmusi do głębszego zasta- 
nowienia się nad przyczynami tego zja- 
wiska. Gdzie bowiem spojrzysz, aż roi 
się od córek i synów Izraela, rozpierają- 
cych się w ławkach, tak, iż się ma 

rażenie, jakoby się było nie w wolnej, 


katolickiej, ale żydowskiej, o ile już nie 
w Palestynie, Polsce. 

Jako student I roku prawa, przedsta- 
wiam tu spostrzeżenia z I roku Wydzia- 
lu prawniczego. 

Oczywista, wobec ciężkiego położenia 
materjalnego i nędzy panującej wśród 
katolików, tylko żydzi mogą sobie po- 
zwolić teraz na taki luksus, jakim są 
obecnie studja na uniwersytecie. Wpły- 
nęły na to wybitnie ostatnie posunięcia 
rządu, przynoszące 100 proc. podwyżkę 
opłat, uniemożliwiającą rzeszom  bied- 
niejszej młodzieży katolickiej oddanie 


się wyższym studjom. To też ci. którzy 
mimo braku środków i funduszów por- 
sali się na studja, będą musieli ustąpić 
niechybnie i zostawić miejsce dla masy 
żydostwa, która poza niewielką ilością 
przedstawicieli bogatszych Polaków 
oganuje zupełnie nasze uniwersytety, jak 
już opanowało przeważnie handel i inne 
dziedziny, 

A przecież młodzież uniwersytecka — 
to przyszłe głowy narodu, przyszli 
przewodnicy i kierownicy życia narodo- 
wego. 


Któż więc ujmie ster rządów w swe 


Sur. 4. 
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Polsia dla Polaków — Palestyna dla żydów! 


ręce, gdy przyjdzie czas na nowe poko- 
lenie, na nas? 

Z pewnością nie my, Polacy - katolicy, 
gdyż nie mamy środków, nie mamy pie- 
niędzy, nie możemy zdobyć wiedzy, do 
jakiej się rwiemy, zastąpią nas w tem 
żydzi, którzy już jawnie dążą do stwo- 
rzenia państwa Izraela w państwie pol- 
skiem, a cel ten osiągają powoli, mając 
na to ogromne bogactwa i pieniądz, ten 
złoty klucz do wszystkiego. 


Stale i systematycznie odsuwani są 
i sami odsuwają się, wskutek ciężkich i 
niemożliwych warunków od świątyń 
wiedzy najlepsi synowie Kościoła i Na- 
rodu, najtęższe głowy z pośród młodzie- 
ży it to młodzieży najkiedniejszej, bo ci, 
przeszedłszy twardą szkołę życia, w 
walce o nędzną wegetację i o zdobycie 
wiedzy oraz wzniesienie się na wyższe 
szczeble społeczności ludzkiej celem 
pracy dla bliźnich, są zahartowani w 
tej walce, wiedzą czem jest i umieją ce- 
nić życie oraz wszystkie składniki i 
czynniki, wchodzące w jego zakres. 

Ci jednak właśnie są skazani dzisiaj 
na nędzę i śmierć, gdyż społeczeństwo 
zamiast im przyjść z pomocą, wspiera 
mniej lub więcej świadomie wroga całe- 


go świata chrześcijańskiego, tego na 


trętnego i kezczelnego , a w działalności 
swej podstępnego i  niszczycielskiego 
przybysza, przybłędę, pasorzyta, żeru- 
jącego na ludzkiej krzywdzie. 

Czas już najwyższy, aby całe społe- 
czeństwo jednomyślnie i zgodnie, ręka 
w rękę, ruszyło do walki, a nawet nie 
do walki, ale już do obrony przeciw tak 
strasznemu niebezpieczeństwu, jakie ze 
strony żydostwa grozi całemu światu, a 
nam Polakom w szczególności. 

Żydzi opanowali handel tak po 
wśiaąch, jak i miastach, opancewują sy- 
stematycznie, stale, pewnie i wytrwale 
wszelkie gałęzie życia gospodarczego, 


BACZNOŚĆ!!! 


Kuchnia wyborowa | 
RADJO 


KRAKÓW, UL. STOLARSKA 13. 


OBFITE SMACZNE I ZDROWE 
OBIADY po domowemu z 3 dań od . 

ŚNIADANIA od.... 
KOLACJE od. . 


Miłe i dogodne locum dla wycieczek. 
NA MIEJSCU. 
LOKAL OrWARTY DO 11-TEJ W NOCY. 


a co za tem idzie, politycznego i kuitu- 
ralnego, gdyż mając silną podstawę, 
jaką są bogactwa i zapewniony byt ma- 
terjainy, nietrudno im stanąć silną no- 
gą w innych dziedzinach życia państwo- 
wego. 

Chcą stać się panami, a z nas zrobić 
sługi, w czem silnie i wydatnie pomaga- 


ja im różni szabesgoje, nie patrzący na 
jutro i nie widzący, że żyd dla osiagnię- 
cia swego celu gotów jest dzisiaj nisko 
się kłaniać i stopy lizać. 

Musi to zrozumieć całe społeczeństwo 
i stanąć do otwartej walki, 
dzi nie pozostaniemy w tyle. 


a my mło- 
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RESTAURACJA KATOLICKA 


Dlaczego mamy popierać chrześcijan * 


Zarząd Chrześcijańskiego Frontu 
Gospodarczego wydał następującą ode- 
zwę: 


„Uczynisz Polskę potężną i niezaieżn: 
pod względem kulturalno - gospodar- 
czym, zasilisz Skarb Państwa, zmniej- 
Szysz bezrobocie, podtrzymasz upadają- 
ce firmy połsko - chrześcijańskie, jeśli 
je niezwłocznie poprzerz i stale popierać 
będziesz nietylko moralnie ale i 
gospodarczo. 

Bo prawdziwy Polak i chrześcijanin, 
wzmógłszy się gospodarczo, będzie dbał 
o wielkość i potęgę swojego Państwa, 
a w potrzebie będzie go bronił, zapłaci 
uczciwie Skarbowi podatek, utrzymując 
zaś i rozwijając warsztat swej pracy, 
da zajęcie chrześcijańskim rokotnikom 
i pracownikom umysłowym, a wśród 
nich Tobie, Twoim dzieciom, krewnym 
i znajomym, wspomoże kulturę polską, 
wspierając różne towarzystwa, abonu- 
jąc polskie dzienniki i czasopisma, kupu- 
jąc dzieła polskich uczonych, pisarzy, 
malarzy i rzeźbiarzy, zaopatrując się w 
towary polskich przemysłowców, rze- 
mieślników i kupców. 

Prawdziwy Polak i chrześcijanin nie 
będzie prowadził roboty wywrotowej i 
uchylał się od służby wojskowej, a w 
razie wybuchu wojny uciekał z kapita- 
łami zagranicę, lub pozostawszy, witał 
usłużnie wrogów, nie będzie oszukiwał 
Skarbu Państwa, uprawiał przemytu, li- 
chwy i brudnej konkurencji, kusił u- 
rzędników przekupstwem, nie nadużyje 
swej wiedzy lekarskiej i prawniczej dla 
ubocznych celów, nie będzie oszukiwał 
ua pieniądzu i wadze, frymarczył zie- 
mig i rozpijał naszego ludu. 

Rozważ te wszystko dobrze, zrób ra- 
chunek w swojem polskiem i chrześci- 
jańskiem sumieniu, oraz poprzyj soli- 
darnie swego rodaka i współwyznawcę. 
Leży to w interesie Państwa, jego Skar- 
bu, nas wszystkich razem i każdego z 
osokna. A gdybyś nawet miał zrobić o- 
farç ze swojej wygody, nałogu lub 
grosza, uczyń ją w imię naszej przy- 
szłości, w imię dobra tych, którzy po 
nas przyjdą. 

Ponieważ zaś sam jeden nie wiele 
zdziałasz, gdyż tylko w jedności leży 
siła, wstąp do Chrześcijańskiego Fron- 
tu Gospodarczego, który wziął sobie za 


cel tworzenie i popieranie placówek 
chrześcijańskich. 


Zatem nie zwlekaj, lecz zapisz się do 
Chrześcijańskiego Frontu Gospodarcze- 
g0, którego biuro mieści się w Krakowie, 
przy ul. Szpitalnej L. 18, I. p. 

Zarząd Chrześcijańskiego Frontu 
Gospodarczego. 


Uwaga: Wpisowe wynosi 1 zł. jedno- 
reazowo, wkładki 50 groszy miesięcznie. 


Osobom niezamożnym udziela Zarząd 
zniżki. Członkowie Towarzystwa otrzy- 
mują przy zakupach w sklepach opust. 


UZASADNIENIE I ROZWINIĘCIE 
MYŚLI, ZAWARTYCH W POWYŻSZEJ 
ODEZWIE. 


1). Państwo polskie zajęte umacnia- 
niem młodej państwowości, skrępowa- 
ne traktatami o mniejszościach narodo- 
wych, nie ma możności zajęcia się temi 
grupami społecznemi polskiego narodu, 
które mimo przynależenia do Odrodzo- 
nego Państwa, nie korzystają z przy- 
wileju większości, jak chrześc. kupcy, 
przemysłowcy, rękodzielnicy, adwokaci, 
lekarze i t. d. 

Troska o nich i opieka nad nimi spa- 
da więc na barki polsko - chrześcijań- 
skiego społeczeństwa. 

Dlatego przypominamy: 


K renika. 


KALENDARZYK TYGODNIOWY. 
Listopad. 

20. Niedzieła — Feliksa de W. 

21. Poniedź. — Ofiarowanie 

22. Wtorek — Cecylji 

23. Środa — Klemensa p. Lukr. 

24. Czwartek — Emilji i Jana 

25. Piątek — Katarzyny P. 

26. Sobota — Konrada. 


NMP. 


PIERŚCIONKI ZARĘCZYNOWE. — 
Obrączki ślubne, Zegarki szwajcarskie, 
zegary z dzwonowym głosem, wyroby 
ze srebra i platery, nagrody sportowe 
sprzedaje po znacznie zniżonych cenach 
Józef Cyankiewicz, Kraków, Sławkow- 
ska 1. 

Kupuje złoto, srebro, brylanty, Wy- 
kupuje kartki zastawnicze i płaci naj- 
wyższą wartość. 
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W II, rocznicę zgonu 


„Joasi ze Sierczy”. 


Dnia 24 listopada 1930 roku, w ponie- 
działek o godz. 4 rano — pożegnała ten 
świat w 18 roku życia ostatnia z córek 
prof. Ludwika  Młynka „Joasia ze 
Sierczy* — jak się zwykle podpisywała 
pod swymi utworami, drukowanymi w 
pomorskim Pielgrzymie”. 

Pożegnała ten świat na wezwanie 
swej Matki Najświętszej, która jej się 
z Dzieciątkiem na ręku w chwili zgonu 
ukazała — wśród burz i nawałnic w 
noc listopadową. 

„Nagle jasność powstała: W powie- 
trzu — zaryczała donośnym — jasnym 
gromem — nad Joasinki — domem stra- 
sznej burzy — nawała... 


Ludzie ci, są naszymi rodakami, 
m. naszym obowiązkiem jest ich 
wspomagać w czasie obecnego kryzysu 
iw ten sposób uchronić ich i ich war- 
sztaty pracy od grożącego im upadku. 

Winniśmy więc dawać im pracę i za- 
robek zawsze, podczas czynienia zaku- 
pów codziennych, zamawianiu robót rze- 
mieślniczych, przy poradach lekarskich 
i prawnych, w czasie wyjazdu na urlop, 
w czasie zabawy i pracy. 

3). Wspomagając  Polaków-chrześc. 
nie pozwolicie upaść polskim zakładom 
pracy, a przez to zapobiegniecie powiek 
szeniu się bezrobocia pośród chrześc. 
robotników i pracowników umysłowych. 
i tak już niem najwięcej dotkniętych, a 
może pomożecie i sobie lub swym dzie- 
ciora, gdyż polskie placówki, utrzymu- 
jąc się, a w przyszłości i rozwijając i im 
dadzą pracę. 


„Tatusiu — i Matusiu!' — zawoła 
uśmiechnięta, nie mając wcale lęku — 
jakby już była — święta — Joasia peł- 
na wd; głu: 

Bądźcie mi razem — zdrowi — i jak 
będzie potrzeba — na moją śmierć go- 
towi...! Ot, z Dzieciątkiem — na ręku — 
Niebieska Matka — Panna — a z Nią — 
święta — Joanna: wołają na mnie — z 
Nieba... 

Widzę Ich wszystko — Troje — ra- 
zem — Zbawienie moje...! 

Pa — pa, Drogi Tatusiu! Pa — pa, 
Droga Matusiu! Bywajcie — wszyscy — 
zdrowi...!'* 

I wznak się wyciągnęła,  złożywszy 
swe rączęta — a przymknąwszy oczęta, 
swój żywot — zakończyła, trzymając 
mocno w dłoni — gromnicę zapaloną — 
i koronę na skroni — z warkoczków u- 
łożoną...* 

Taki miała zgon „Joasia ze Sierczy*, 
wielce nabożna — młodociana poetka i 
działaczka społeczna, opisany nad- 
zwyczaj rzewnie przez jej ojca w prze- 
ślicznym trenie p. t.: „Joasia ze Sier- 
czy”, który jest do nabycia w Księgar- 
ni T. S. L. przy ul. ów. Anny L. 5 w 
Krakowie. 

„Zajaśniała — i znikła, jak znikają 
tysiące gwiazd na niebie — niezwykła — 
z światem swoim w rozłące. Pokazała, 
jak umie: świecić drugim enotami — i 
jak życie rozumie przepełnione troska- 
mi. ; 

„Biedny człek ten“ — mawiała — mu- 
si cierpieć — lecz przecie męka skończy 
się cała — tak jak wszystko na świe- 
cie... 

Marysia Michalikówna, 
jedna z jej najbliższych Koleżanek. 
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4). Polepszycie, a conajmniej nie po- 
gorszycie bytu rodziny robotniczej, gdyż 
chrześc. pracodawca nie zatrzymuje 
wypłat, nie nadużywa pracy  małolet- 
nich, dba w miarę możności o hygjenicz- 
ne warunki pracy, nie każe gwałcić 
świąt, nie omija chyłkiem świadczeń spo- 
łacznych, nie nadużyje swej wiedzy le- 
karskiej i prawniczej dla ubocznych ce- 
iów. 

5). Polsko - chrześc. pracodawcy, 
wspomożeni przez Ciebie, zaraz wspo- 
moga Skarb Państwa, będący obecnie w 
opłakanym stanie, nie będą bowiem 
zwlekać z zarłatą należnych podatków 
i będą je płacić uczciwie, gdyż wiedzą, 
że nie płacą zaborcy. A sprowadzając 
towary z zagranicy, sprowadzą je drogą 
legalna mimo, że nieraz kosztowną, nie 
będą zaś posługiwać się przemytem, 
godzącym bezpośrednio w interesy na- 
szego Skarbu. Nie będą kusić urzędni- 
ków przekupstwem na koszt Skarbu, 
który ze wszystkich stron uszczuplany 
musi wskutek tego uciekać się do obni- 
żania pensyj urzędniczych dla utrzyma- 
nia równowagi budżetowej. Od Ciebie 
wiec zależy, by pensje urzędnicze nie 
były dalej obcinane. 


6). Polsko - chrześc. przedsiębiorcy 
rie będą prowadzili roboty wywrotowo- 
bolszewickiej, lecz wzmogą siłę obron- 
ną Państwa, gdyż w razie wybuchu woj- 
ny nie uciekną wraz ze swemi kapitała- 
mi zagranicę, pozostawszy zaś, nie będą 
witać usłużnie w naszych murach wro- 
ga, lecz staną ochoczo do szeregów, 
składając ofiarę życia i mienia. 

7). Polsko-chrześc. zakłady pracy 
wspomogą kulturę polską i kościół nol- 
ski, gdyż dadzą ofiarę na T-wa kultu- 
ralno - oświatowe i czynnie tam wsnół- 
pracować będa. wspomogą Dom Boży, 
dadzą jałmużnę biedakowi, zaabonują 
polskie czasopisma i dzieła naukowe, za- 
kupią dzieła polskich pisarzy, malarzy 
i rzeźbiarzy, a po wzmożeniu się gosno- 
darczem wykupią z rąk obcych zakłady 


pracy, parcele, kamienice, majątki i fa- 
bryki. 
8). Polski przedsiębiorca nie będzie 


rozpijał ludu wiejskiego, oszukiwał na 
pieniądzu i wadze, uprawiał lichwy, fry- 
marczył ziemią, ustalał cen ziemiopło- 
dów kosztem rolnika polskiego. 
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Protest przeciwko projektowi zmiany 
ustawy o spoczynku niedzielnym. 


W, związku z nowym projektem zmía- 
ny ustawy o spoczynku niedzielnym, 
który niebawem znajdzie się na forum 
sejmowem i w najbliższej przyszłości 
może się ukazać w formie ustawy już 
obowiązującej, a który przewiduje o0- 
twieranie pewnej  kategorji sklepów 
również w niedzielę i święta, Chrześci- 
jański Front Gospodarczy w Krakowie 
na pesiedzeniu Wydziału w dniu 3 bm. 
uchwalił, jak w roku ubiegłym tak i 
obecnie założyć _ jaknajenergiczniejszy 
protest przeciwko wszelkim zmianom 
dotychczasowych przepisów.  Łamiąc 
prawo Boskie, będą godzić one w naj- 
świętsze uczucia chrześcijańskiej lud- 
ności, a tem samem narodu Polskiego, 
którego ona jest bezapelacyjną więk- 
szością. Pozbawia ją możności zaspa- 
kajania potrzeb duchowych przez co 
wpłyną bezwątpienia na obniżenie się e- 
tyki, moralności religijności szerokich 
warstw społeczeństwa, podważą jej 
byt materjalny, dając możność skutecz- 
nej konkurencji w handlu innowiercom. 


WZYWAMY 


wszystkie katolickie Związki i Stowarzy- 
szenia, aby w imię solidarności naro- 
dowej i chrześcijańskiej, w imię zagro- 
żonych praw swych członków i ich naj- 
żywoltn.sejszych interesów, a wreszcie z 
wyżej wspomnianych przyczyn natury 
religijnej i gospodarczej, do niniejszego 
protestu się przyłączyły. 
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Kupujcie tylko w firmach chrze 


Po co żydzi walczą o zniesienie 
czynku niedzielnego — przecież mogli 
by walczyć — ze swoimi czynnikami ro- 
dzimymi — o zniesiene (dla siebie) — 
chociażby częściowe — świętowani> 
soboty ? 

Poco zabierać się do chrześcijańskich 
Świąt, nie tykając swoich ?... 

Kto ich przyrausza do świętowania 
dwuch dni? 

I czy zadanie zniesienia spoczynku nie 
dzielnego, w kraju, gdzie większość sta- 
nowią chrześcijanie — nie jest zu- 
chwalstwem iście talmudycznem ? 

I czy wobec ciągłych żydowskich a- 
taków na święta chrześcijańskie — nie 
należałoby im przypomnieć, że wolność 
świętowania soboty jest już przywile- 
jem i podkreślaniem żydowskiego cha- 
rakteru pewnych części kraju (miast), 
zwłaszcza, że religja żydów  utożssmi? 


się z narodem żydowskim, którego 
szowinizm jest najstarszy — i uświę- 
cony ? 

Na to byłaby tylko jedna z odpo- 
wiedzi — według B. Shawa*)... (An. 
glika!) 

*) „Żydzi mogą wyjechać do Pale. 
styny, aby tam się ugotować we wła- 
snym sosie... i t. d. 

„Iksam*. 


l EEUN 
Przestrzegamy przed przyjmowaniem 
służby u żydów! 


Jak żydzi potrafią wykorzystywe ” 
katolików, może posłużyć następujący 
wypadek, jaki opowiedziała w naszej re- 
dakcji Marja H., biedna służąca, oszu- 
kana przez bogatego żyda, właściciela 
pensjonatu w Zawoji. 

W poszukiwaniu nowej służby udałam 
się dnia 11 czerwca 1932 do Urzędu 
Pracy, przy ul. Lubelskiej 26. Tam zgo- 
dziła mnie i jeszcze drugą służącą Ro- 
zalję F. w imieniu Szymona Fischera 
(żyda) właściciela pensjonatu „Fische- 
rówka' w Zawoji jego kucharka Madzia 
Sznycel (zamieszkała Kraków, ul. Lwow 
ska 9) mnie do pomocy w kuchni z 
płacą 40 zł. miesięcznie, a moją koleżan- 
kę do posługi w pokojach z płacą 25 
zł. Oprócz tego wynagrodzenia obiecała 
nam Sznycel jeszcze sute „obrywki* o 
gości pensjonatowych. — Za zabrania 
nas na tak dobrą posadę zażądała, jako 
wynagrodzenie za pośrednictwo po 15 
zł, które musiałyśmy jej zaraz zapła- 
cić, gdyż inaczej nie chciała nas ze so- 
bą do Zawoji zabrać. 

Po przybyciu do Zawoji zastałyśmy 
już w pensjonacie „Fischerówka” czte- 
ry służące, zgodzone na podobnych wa- 
runkach, jak i my. Naturalnie zaraz 
zaprzągnięto nas do ciężkiej pracy pen- 
sjonatowejj a po  przepracowanym 
miesiącu zażądałyśmy należnej zapłaty, 
na co żona właściciela  „Fischerówki* 
Fischerowa powiedziała nam, że jesteś- 
my zgodzone na cały sezon, więc dopie- 
ro po ukończeniu tegoż wypłacą nam 
całą należytość. 

Przy końcu sezonu Fischer powiedział 
nam, że pieniądze dla nas za cały czas 
oddał _ współwłaścicielowi pensjonatu 
Samuelowi Poznerowi. Gdyśmy się zwró 
ciły do Poznera po nasze pieniądze, to 
odpowiedział nam całkiem spokojnie, że 
żadnych pieniędzy od Fischera dla nas 
nie otrzymał. Tak odsyłał nas Fischer 
do Poznera, a Pozner do Fischera, a ża- 
den z nich należnych nam pieniędzy za 
cztery miesiące ciężkiej pracy nie 


wy- 
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y aame wcią SZKŁA 
I WYTWÓRNIA LUSTER 
W. MAKOWSKI 
KRAKOW. — ULICA BATOREGO L. 20 
Wykonuje lustra ze szkła belgijskiego, wszelkie 
oszklenia szlifowania do mebli, również gabiłotki 
do sklepów, witraże oprawiane w mosiądz, i or- 
namenty rżnięte na szkle SZYBY DO AUT 
Odnawia się stare lustra. 
Po cenach konkurencyjnych 
Wykonanie pierwszorzędne 


W dniu 30 października odbył się w 
Warszawie zjazd przedstawicieli ży- 

dowskich organizacji kupieckich, na 
którym poseł żydowski Wiślicki wystą- 
pił z krytyką rządu, że wobec rolników 
zajrauje stanowisko  uprzywiljowane, 
a ignoruje interesy żydowskie. 

To przemówienie daje  publicyście 
sjonistycznemu dr. Gotlibowi powód do 
krytyki („Hajnt' art. „Sensacje o 
Wilickim'), zarówno mówcy, jak i rzą- 
du. e 

Niektórzy dopatrują się w wystłpie- 
niu Wiślickiego sensacji, jednak polega 
ona głównie na tem, że mówił on praw- 
dẹ, którą do niedawna sam starał się u- 
krywać. On wskazał na stronę gospo- 


darczą, ale nie powiedział o postępo- 
waniu rządu w dziedzinie kulturalnej 


i polityczacj. Rząd ignoruje postulaty 


Nie mając nawet pieniędzy na dro- 
gę powrotną, zwróciłam się o pomoc 
do Policji Państwowej w Zawoji na 
interwencję, której otrzymałam od 
Fischera zaledwie 9 zł. (dziewięć zło- 
tych) na powrót do Krakowa. 

Wypadek ten winien być przestrogą 
dla tych, licznych dzisiaj rzesz, które 
ciężka rzeczywistość zmusza do szuka- 
nia służby u żydów. 


żydzi przeciwko spółdzielniom 


Jedną z najskuteczniejszych form 
walki z handlem żydowskim są spól- 
dzielnie polskie. Żydzi więc  szczegói- 


nie ich nienawidzą występują tem bez- 
czelniej, że czują się dziś w Polsce 
bardzo pewnie, pewniej niż w innych 
krajach. 

O szczególnie bezczelnym wystąpie- 
niu żydów przeciwko  współdzielniom 
wiejskim donosi „Zielcny Sztandar". 

Mianowicie na jednej z narad w mi- 
nisterstwie przemysłu i handłu przed- 
stawiciele żydów wprost powiedzieli, 
że handel nabiałem musi być wyłącz- 
nem prawem żydów, a nie spółdzielni 
chłapskich, że oni do tego dążą, aby 
spółdzielnie nie zajmowały się handlem 
i wywozem masła zagranicę, bo od te- 
go są żydzi i oni otrzymują od swoich 
współwyznawców z Ameryki dolary na 
to ky podkopać spółdzielnie polskie, 
gdyż żydzi muszą zająć w Polsce rolę 
dawnego pachciarza do handlu wytwo- 
rami mleczarskiemi'. 

Ta wściekłość żydów powinna nas 
nauczyć, jak ważne dla Polaków są 
spółdzielnie wiejskie i że trzeba jak- 
najwięcej wysiłku zwrócić na rozwój 
ruchu spółdzielczego. 


10:— 
14 . e 

Ciekawe obliczenie. 

W podręczniku antropologji prof. 
Czekanowskiego znajduje się ciekawe 
obliczenie. 

Pochodzi ono z powiatu lubartow- 
skiego. W powiecie tym przez kilka lat 
badano stan zdrowia i siły popisowych, 
stających do poboru wojskowego. O- 
bliczano osobno Polaków, osobno ży- 
dów i cóż się okazało? 


Oto w tych latach, kiedy młodzi ży- 
dzi, stający do wojska są zdrowsi i sil- 
niejsi ich rówienicy są słabsi i gorzej 
zbudowani. I nacdwrót, kiedy polscy 
poborowi przedstawiają się lepiej, niż 
lat ubiegłych, żydowscy są w tym sa- 
mym czasie słabsi i mniej zdrowi. 

Jak widzimy nauka wyraźnie potwier 
dza, że żydzi rozwijać się mogą tylko 
ze szkodą ludności polskiej, że rozwój 
sił polskich jest dla żydów zabójczy, a 
rozwój żydów, oparty na wyzysku lud- 
ności chrześcijańskiej, oparty jest, na 
wyzysku i zniszczeniu Polaków. 

Tej prawdy nie ukryją żydzi przed 
nami. 

-080 -—— 

„WSTĘGA (Zielona!), Ukazał się 
pod tym tytułem w Warszawie pierwszy 
namer tygodnika, poświęconego ba- 
daniu sprawy żydowskiej w Polsce. — 
Numer pierwszy przynosi moc materja- 
łu o żydach z rozmaitych dziedzin kno- 
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żydowskie w tych dziedzinach, bo nie 
ma żadnej linji w sprawie żydowskiej. 
Wiślicki przemilczał również fakt, że 
system stawiennictw u rządu zawiódł. 
On również nie powiedział: 
„czy p. Wiślicki jeszcze 
pozostanie w obozie rządowym? 
Czy ludzie z „Agudas - Izrael“ 
(Związek Izraela, przyp.) będą na- 
dał trzymali się poły swoich man- 
datodawców? Czy p. Wiślieki będzie 
nadal polemizował z przedstawicie- 
lami „Koła“, gdy oni będą gorzko 
wypowiadali się z trybuny sejmo- 
wej? Co będzie teraz  oddzielało 
p. Wiślickiego od niezależnego ży- 


nadal 


dowskiego przedstawicielstwa par- 

lamentarnego ?“ 
Autor zapytuje, czy Wiślicki wy- 
ze swego 


ciągnie odpowiednie wnioski 


wań i machinacyj żydowskich w kraju 
i w świecie. Witając serdecznie nowy 
tygodnik, jednocześnie polecamy go go- 
rąco, czytelnikom wszystkich warstw. 
Adres redakcji i administracji Warsza- 
wa, Żórawia 2. 

WYROK NA 2-ch STUDENTÓW. — 
Na ławie oskarżonych przed Sądem 
grodzkim w Warszawie zasiadło pięciu 


studentów pod zarzutem stosowania 
teroru wobec antykwarni żydowskich 
przy ul. Świętokrzyskiej (na początku 


bież. roku akad.) Sąd 3-ch studentów 
uwolnii, dwaj natomiast zostali skaza- 
ni po 1 mies. więzienia każdy. Obrońcy 
oskarżonych wnieśli apelację. 

BESTJALSKI SZOFER. — Samuel 
Średni, żyd, pędząc samochodem przez 
jedną z ulic Bydgoszczy wpadł na sta- 
ruszkę Walkowiakową. Chcąc się u- 
chronić przed odpowiedzialnością, zga- 
sił światło oraz zwiększył szybkość, nie 
zważając, że ofiara zaplatała się w ko- 
ła. Zatrzymał się dopiero za miastem, 
gdzie odczepił zmasakrowane zwłoki 
swej ofiary, poczem zbiegł. Bestjalskie- 
go szofera aresztowano. 

GIMNAZJALISTKA - ŻYDÓWKA 
ZASTRZELIŁA NAUCZYCIELA. — 
W czasie strzelania ćwiczebnego na 
strzelnicy w Łomży Rachela Rotszyid, 
lat 17 uczennica gimnazjum żydowskie- 
go, oddała strzał tak nieostrożnie, że 
trafiła w tył głowy nauczyciela wych. 
fizyczn. Jemielitę, który następnego 
dnia umarł. Sąd skazał  Rotszyldównę 
na 6 mies. więzienia, za  nieostrożne 
obchodzenie się z bronią. 

JĘZYK ŻYDOWSKI w RADJO WI- 
LEŃSKIEM. Żydzi wileńscy ponownie 
wszczęli akcję o wprowadzenie języka 
żydowskiego do radja wileńskiego. 
Akcję prowadzi z ramienia żydostwa dr. 
Szabas. (Przypominamy, że na łamach 
„Hasła Podwawelskiego* już niejedno- 
krotnie występowaliśmy, przeciw „par- 
celacji“ językowej Radja. Red.) 

ŻYDZI ODZNACZENI KRZYŻEM 
„POLONJA RESTITUTA“. — Z okazji 
święta 11-go listopada cały szereg osób 
został odznaczonych. M. in. otrzymali 
krzyż oficerski: znany pisarz Szalom 
Asz, krzyż kawalerski, znany uczony 
żyd, dr. Jakób Fajtlowicz, dyr. szkoły 
w Abissynji, Bolesław Frieqman, dyr. 
tow. „Vistula“ oraz śpiewaczka Jadwi- 
ga Szayerówna (Ada Sari). 

ŚWIĘTOKRADZTWO. — 
sprawcy włamali się do zakrystji ko- 
ścioła  parafjalnego w Lipsku, pow. 
iłżeckiego. Zrabowali monstrancję, pusz 
kę na komunikanty, 4 cenne kielichy i 
trzy platyny. Następnie wkradli się do 
kościoła i rozbiwszy tabernakulum, za- 
brali puszkę, wysypawszy na podłogę 
komunikanty. " 

2-ZŁOTÓWKI PRZESTAJĄA BYĆ 
ŚRODKIEM PŁATNICZYM. — Dwu- 
złotowe monety srebrne tracą moc 
prawnego środka płatniczego z dniem 
27 stycznia 1933. 

ZAMIAST PRZYKAZAŃ "BOŻYCH. 
Władze sowieckie postanowiły wprowa- 
dzić do szkół wykłady o etyce komuni- 
stycznej, która ma zastąpić naukę o 
przykazaniach bożych. Ludowy komi- 
sarjat oświaty zamówił u socjalistów 


Nieznani 


ścijańskich !!! 


< Manewry żydowskie czyli gra w „ciuciu - babkę”, 


zachowania się na zjeździe. 

To wszystko jest pierwszą częścią 
sensacji. Drugą częścią będzie to, że 
Wiślicki tych wniosków nie wyciągnie. 

Tyle dr. Gotlib. 

Autor, udając wobec swoich  czytel- 
ników naiwnego, zapytuje, czy poseł 
Wiślicki zmieni swe dotychczasowe za- 
patrywania polityczne (?!) i wystąpił 
z obozu, do którego należał. 

Wystąpi o tyle, o ile wyższe instan- 
cje „państwa w drodze“ wydadzą takie 
zarządzenie. 

Zarówno Gotlib, jak i Wiślicki będą 
o tem wiedzieli. bodaj czy nie jedno- 
cześnie... 

Manewry żydowskie, polegające na 
ścisłym podziale ról, już dziś nikogo w 
biąd wprowadzić nie potrafią. 

——$— 


podręczniki o etyce komunistycznej dla 
szkół elementarnych i średnich. 

40.000 ŻYDÓW ARESZTOWANYCH 
W KIJOWIE? — Pisarz hebrajski Ben. 
zion Katz ogłosił w Tel. Awiwie list, 
który otrzymał z Kijowa. W liście tym 
donoszą adresatowi, że niemniej, jak 
40.000 żydów zostało ostatnio areszto- 
wanych w Kijowie, celem  wydostania 
od nich dolarów. 

ŻNIWO BEZBOŻNICTWA. Oblicza- 
ja, że w ostatnim roku spalono w Hi- 
szpanji 54 kościoły i klasztory a TT pa- 
dło pastwą grabieży. Liczba zrujnowa- 
nych krzyżów i kapliczek przydrożnych 
oraz pomników nie da się ustalić. 
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Co grają w Kinach? 


APOLLO: „BLOND VENUS“ (Mar- 
lena Dietrich). 
SZTUKA: 

VA D 
WANDA: „GŁOS PUSTYNI“. 


„SERCE NA ROZDRO- 


UCIECHA: „CZŁOWIEK MAŁPA“, 
SŁOŃCE: „POD DACHAMI PARY- 
ŻA“. 


ŚWIT: „BIAŁY ŚLAD“. 

DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO — 
Teatr: „CHATA ZA WSIĄ*% i „BIA- 
ŁE FARTUSZKI'. Kino: „NA SYBIR“. 

a 
Na fundusz prasowy złożyli: 


WP. Prof. Zimowski, Kraków zł. 1.— 
WP. Mieszkowski, Kraków zł. 1— 
WP. Nalepiński, Kraków zł. 1.80 
WP. Wolny, Kraków zł. 2— 
WP. Eielarz i Maternicki Kraków 2.35 
WP. A. J., Kraków zł. 5— 
WP. N. N., Kraków zł. 2.50 
WP. Karmański, Żywiec zł. 3— 
WP. Dyr. Woleński, Kraków. zł. 1.— 


Wszystkim powyższym osobom skła- 
damy serdeczne podziękowanie staropol- 
skim „Bóg zapłać”. 

—— 
ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

WP. M. St. — Kałusz. — Prosimy 
przyjmować nadal wysyłkę. Z abona- 
mentem zaczekamy go „lepszych cza- 
sów“. 

WP. P. Tomasz — Prusy. — 
mieścimv w następnym numerze 

WP. Fr. Z — Kozowa. — Zamieści- 
my w następnym numerze. 

WP. Śr. Ant, — Lwów. — Z powo- 
du braku miejsca odłożyliśmy do nru 
następnego. 

WP. Antoni N. — Komorowice. — 
Zamieścimy w nast. numerze. Dzięku- 
jemy. 


Za- 
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WESOŁY KACIK. 


Na lekcji historji. 

Nauczyciel opowiada o Nelsonie: 

— Słuchajcie dzieci, admirał Nelson w 
bitwie pod Trafalgarem, mimo, że nie 
miał jednej nogi, nie zszedł ani na chwi- 
lę z pokładu i w ostatniej chwili, kiedy 
już zwycięstwo było pewne, zginął chwa- 
lebnie, trafiony w głowę francuską kulą. 

W ostatniej ławce wstaje mały Moszek 
i podnosi dwa palce: 

Czy mogę się o coś zapytać pana pro- 
fesora ? 

— Słucham. 

— Jak on nie miał jednej nogi, to 
mógł się przecież zwolnić od wojska. 
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Mdr es oddziału na 6, Śląsk Zagłębie; 


KRÓLEWSKA HUTA 
UL. 3-go MAJA L 15. m. 2 


„MARO POQDW AW E L 


SRKSISER 


Wiadomości ze Sląska Í Zagłębia 


Chrześcijańskie firmy na Sląsku godne polecenia. 


HOTELE I RESTAURACJE. 

KAWIARNIA I CUKIERNIA wi. 
SCHOLZ, Królewska Huta, ul. Wol- 
ności 66 68, Tel. 1446, vis a vis Ko- 
ścioła św. Jadwigi. 

Górnośląska  Piwiarnia i 
FRANCISZEK MAGIERA, 
ce, ul. Mikołowska 5. 


LEKARZE DENTYŚCI. 

DENTYSTA R. DUSSA, Król.-Huta, ul. 
Wolności 33, II. p. dawniej ul. 
Zjednoczenia 2.). 

DENTYSTA EDMUND VOGEL,  Kró- 
lewska Huta, ul. Księdza Łukaszczy- 
ka 1i, przyjmuje od 9—1 i od 15—19 
godz. 


Probiernia, 
Katowi- 


RÓŻNE. 

KUPUJCIE zawsze tylko materjały 
Molendy. Skład fabryczny: Katowice, 
Kochanowskiego 2 „obok Kina Rialto, 
telefon 20-68. 

——o0$0— 


SKŁAD ŻELAZA — M. Wannek, Właś- 
ciciel: KAROL RAIDA, Król.-Huta, 
ul. 3-go Maja 4, Tel. 1094. 

Piekarnia i Cukiernia JAN CZECH, 
właśc. Franciszek Chmiel, Królewska 
Piuta, ul. Piotra 14. 


| ZAKŁAD KRAWIECKI 


| J}. MALINOWSKI 


| KATOWICE MIELĘCKIEGO 6. 


JESIENNE I ZIMOWE NOWOŚCI z krajowych i angielskich materjełów, 
poleca po cenach przystępnych! Przyjmuje tekja własne mate: jały do roboty, 


[gd Goldstein 2 W. Hejduk popiera obywateli niemieckich z krzywda Polaków 


We | == - na 


W Wielkich Hajdukach istnieje od 
dość dawna firma Samuela Goldsteina, 
bardzo bogatego żyda niemieckiego, któ- 
rą obecnie przemianowano na firmę 
pseudo-polską pod nazwą „Ul“. Firma 
ta prowadzi obok całego szeregu innych 
przedsiębiorstw, również fabrykę wó- 
dek i likierów, znajdując zbyt przeważ- 
nie u chrześcijan nietylko na samym 
Górnym Śląsku, ale również i w innych 
częściach Polski i próbuje wszędzie u- 
chodzić za firmę chrześcijańską. Jak 
w rzeczywistości, natomiast sprawa ta 
przedstawia się z bliska — powiemy o 
tem poniżej. Oto np. w ostatnim cza- 
sie Goldsteinowski „UL“ w Wielkich 
Hajdukach zwolnił cały szereg Polaków 
z pracy, motywując ten krok ciężkiemi, 
kryzysowemi czasami, ale... jednocześ- 
nie przyjął na to miejsce na stanowisko 
destylatora w swojej fabryce Niemca i 
obywatela niemieckiego, Oskara Brin- 
kego. Ten fakt, ujawniony ostatnio 
przez bezrobotnych Polaków z branży 
fabrykacji wódek, wywołał oburzenie i 
odruch niezadowolenia. I nic dziwnego. 
Jeśli się zważy, że obecnie w Polsce, 
Szczególniej zaś na Śląsku, posiadamy 


Ślązacy dentyści powinni 


lasku. 

mnóstwo fachowców z dziedziny fabry- 
kacji wódek, znajdujących się bez pra- 
cy, a nieraz z licznemi rodzinami w 
skrajnej nędzy — przeto stanowisko 
hajduckiego żyda Samuela Goldsteina, 
wyrzucającego z pracy Polaków i oby- 
wateli polskich, a przyjmującego na, 


ich miejsce obcokrajowca, przebywają- 


KAWIARNIA 


I CUKIERNIA 


cego w Polsce na mocy paszportu zagra- 
nicznego —- musi wywołać odruch obu- 
rze a. 

Władze miarodajne winny bezzwłocz- 
nie wkroczyć w tę sprawę i załatwić ją 
po myśli obywateli polskich, pozostają- 
cyrh bez pracy. 

( Destylator. 


(Właść. Scholtz) 


Królewska Huta, ul. Wolności 66 68. 


(vis a vis kościoła św. Jadwigi) 


Telefon 14-46. 


Poleca P. T. Publiczności i przyjezdnym 


Telefon 14- 6. 


doskonałe pieczywo własnego wyrobu 


po cenach najniższych. Zamówienia do 


domów wykonuje się tanio i sprawnie. 


se r 


iść przed zydami 


w otrzymywaniu stanowisk w instytucjach społecznych. 


Wielokrotnie pisaliśmy już na tem 
miejscu o forytowaniu na Śląsku, w 
insttgtucjach społecznych, lekarzy-den- 
tystów i dentystów żydów z rozmaitych 
krańców Polski z krzywdą  autochto- 
nów, chrześcijan i Polaków. Na pierw- 
szem miejscu, jako najbardziej uprzywi- 
liejowany, stoi oczywiście łódzki żydek 
Emil Herszlik, o którym mieliśmy o- 
kazję nieraz wspominać. Oprócz Hersz- 
lika istnieje w różnych miastach cały 
legjon innych żydów, którzy zajmują 
miejsca Polakom -— Ślązakom, a tym- 
czasem nasi młodzi lekarze-dentyści i 
dentyści, których wydały uniwersytety 
polskie — nadal są pokrzywdzeni i nie 
znajdują takiej instytucji, któraby ich 
poparła i słuszne ich pretensje uwzględ- 
niła.. 

Chodzi nam tu w pierwszym rzędzie 
o młodych dentystów, Ślązaków, któ- 
rzy wyszli z uniwersytetów polskich, 
od lat przebywają na Śląsku, nieraz po- 
siadają zasługi z tytułu swojej pracy 
dla Polski i t. d., a których pomija się 
zwykle i lekceważy. Tak nadal być nie 
może. Te stosunki muszą się bezwzględ- 
nie zmienić. Do głosu muszą przyjść na 
pierwszem miejscu chrześcijanie, muszą 
przyjść Polacy, bo ci mają najpierwsze 
prawo do pracy w instytucjach społecz - 
nych, utrzymywanych wszak li tylko 
przez chrześcijańskich robotników i 
urzędników. Polacy składają na rzecz 
tych instytucyj miljony — żydzi skła- 
dają grosze. Słuszna przeto, aby chrze- 
ścijańscy fachowcy obsługiwali chrze- 
ścijańskich pracowników. 


Do takich pokrzywdzonych i pomi- 
janych przez wiele lat należy  denty- 
sta Ślązak, przebywający od wielu lat 
na Śląsku i prowadzący praktykę den- 
tystyczną w Król. Hucie przy ul. Wol- 
ności 33 — p. Dussa, członek Zw. Den- 
tystów Poznańskich i Śląskich. 

P. Dussa jest Polakiem Ślązakiem, 
synem polskiego wychodźcy z Wierstfal- 
ji, stale zamieszkałym na terenie pol- 
skiego Górnego Śląska. Pracował u 
najpierwszych lekarzy, nawet sław me- 
dycznych, jak np. w Krakowie, Katc- 
wiecach, a o jego zdolnościach mówi ja- 
sno złoty krzyż — Grand Prix — jaki 
uzyskał na wystawie dentystycznej w 


SKŁAD KONFEKCJI 


Brukseli w roku 1930 za prace w 7a- 
kresie techniki dentystycznej. 

Temu wytrawnemu fachowcowi na- 
leżałoby się już dawno, przed wielu in- 
nymi miejsce w Kasie Choryych czy 
Spółce Brackiej. Wierzymy też, że za- 


równo zarząd Kasy Chorych jak i Spół- 
ki Brackiej bezwątpienia zaczną wię- 
cej uwagi zwracać na młodych, wytraw- 
nych fachcwców aryjczyków i pójdą im 
jak najdalej na rękę. Pan Dussa całko- 
wicie zasługuje na to, bowiem  odpo- 
wiada wszejkiia warunkom, aby stanąć 
w rzędzie pierwszych, ubiegających się 
o posady w instytucjach społecznych. 
S. 


e ooo 


MĘSKIEJ i DAMSKIEJ 


P. KAMIŃSKI 
Królewska Huta, ul. Wolności, (róg Sienkiewicza) 


TEL. 


169. 


—: STAŁY WYBÓR najnowszych modeli na składzie :— 


0 firmie „Pasamon” w Katowicach i czasop. „Gość Niedz,” 


Górny Śląsk zalewa tandeta żydow- 
ska. Do niedawna jeszcze handel pozo- 
stawał w rękach Ślązaków, obecnie z 
dnia na dzień coraz więcej przybywa 
sklepów żydowskich, które rzecz jasna, 
przybierając nazwy nic nie mówiące i 
nie zdradzające pochodzenia właścicie- 


la, usiłują wprowadzić w błąd klientelę 
chrześcijańską, łudząc ją, iż kupują w 
firmie chrześcijańskiej. Trudno się 
wprost zorjentować w tem żydowskiera 
krętactwie, które w miarę możności sta- 
ramy się demaskować, aby publiczność 
chrześcijańska nieświadomie nie zano- 
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Redaktor działu Śląsko-zagłąbiowskiego 
przyjmuje 


we wtorki od 5-7 po poł. 


siła ciężko zdobytego grosza za towar 
tandentny, do żydowskiej kieszeni. 
Nim przystąpimy do zdemaskowania 


jakiejś nowej żydowskiej blagi, naj- 
pierw badamy skrupulatnie czy dana 
placówka usiłująca się podszyć pod 


miana chrześcijańskiej, jest rzeczywi- 
ście żydowska, aby nie narazić placów- 
ki naszej chrześcijańskiej. 

Mimo to, ostatnio padliśmy ofiarą Rie 
tylko nieścisłej ale wręcz fałszywej in- 
formacji pomawiającej firmę  „PASA- 
MON* Fabrykę Pasmanterji 
Oddział w Katowicach przy uł. 3 Ma- 
ja 24, o to, iż jest ona zamaskowanem 
przedsiębiorstwem żydowskiem oraz © 
to, iż oferuje swój towar w piśmie ka- 
tolickiem „Gość Niedzielny“. 

Tymczasem, jak się okazało firma 
„Pasamon' jest przedsiębiorstwem czy- 
sto, chrześcijańskiem . 

Jedynym właścicielem firmy jest zna 
ny i zasłużony Polak i katolik, radca 
Izby  Handłowej — p. ELIGJUSZ 
FRANCISZEK LEWANDOWSKI 
zaś kierownikiem oddziału w Katpwi- 
cach p. WACŁAW KOŃCZAK, również 
Polak i katolik. 

P. E. T. Lewandowski zamieszkuje 
stale w Bydgoszczy i nietylko nie jest 
spckrewniony z żydem 'Cymberknop- 
fem „ale nawet nie wie, że taki „knopf' 
istnieje. 

Skład fabryczny, otwarty dnia 1 
lipca br. (w domu magistrackim) jest 
jedynym polsko-katoliekim, specjalnym 
składem tej branży w Katowicach. Wy- 
roby f-my „Pasamon' są pierwszorzęd- 
ne i znane i jako takie nie mają nic 
wspólnego z żydowską tandetą. Tak 
fabryka, jak i oddziały nie zatrudniają 
ani jednego żyda. 

Jest nam niezmiernie przykro, że mi- 
mowoli wyrządziliśmy krzywdę tak so- 
lidnej i wybitnie polskiej placówce, jak 
również i pismu katolickiemu „Gość 
Niedzielny“ pomawiając je o reklamo- 
wanie żydów. 

To też, na tem miejscu wyrażamy 
swój żal, że tak poważne instytucje pa- 
ały ofiarą żydowskiego podstępu i ży- 
dowskiej konkurencji, gdyż tylko w 
ten sposób można ten smutny wypadek 
wytłumaczyć. 


Również zwracamy się do naszych 
czytelników, aby podaną uprzednio 
wersję uważali za nieprawdziwą i na- 
dal popierali przez zakupy jedyną tej 
branży, w Katowicach chrześcijańską i 
polską firmę „Pasamon*. 


"ZAKŁAD 
- DENTYSTYCZNY 


R. DUSSA 


Król.-Huta u. Wolności 33 
Godziny przyjęć: 
od 9 do 1 i od 3 do 6. 


Wykonanie pierwszorzędne. 

CENY PRZYSTĘPNE. 
Pp. urzędnikom i wojskowym — 
dogodne warunki spłaty ——— 


NOWA CUKIERNIA I KAWIARNIA. 
Ostatnio została otwarta w Król. Hu- 
cie przy ul. Wolności 66/68 nowa cu- 
kiernia i kawiarnia p. Scholtza, w loka- 
lu specjalnie na ten cel urządzonym i 
bardzo gustownie pomalowanym. Ka- 
wiarnia ta mieści się naprzeciw kościo- 
ła św. Jadwigi. 

Jestto naprawdę bardzo miły i sym- 
patyczny lokal wypoczynkowy, w któ- 
rym tem milej spędza się czas, że dania, 
jak kawa, czekołada, herbata, kakao 
i t. p. są przyrządzane pierwszorzędnie, 
pieczywo własnego wypieku  znakomi- 
te — a ceny bardzo przystępne. Lokal 
p. Scholtza polecamy zarówno miejsco- 
wym obywatelom, jak i przyjezdnym. 


ROXY: Buffalo Bill — 
starych i młodych, pełen 
arcyciekawych przygód. 


obraz dla 
sensacyj i 
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„BA SŁ O P O D W A W E L SK LES 


Str. 7. F 


Bonetniasz gedh waglodem  przyszłośi naroda, zanostąt gras owój do obrych I 


APOLLO: Frankenstein jeden z 
największych szlagierów całego sezonu. 
Film osnuty na tle wynalazczości łudz- 


kiej — o człowieku, który stworzył 
monstrum. 
COLLOSSEUM: Zemsta nietoperza, 


100 proc operetka filmowa z Anny 
Ondra i Iwanem Petrowiczem. Nadto 
podwójny nadprogram :Wesołe wakacje, 
oraz najnowszy tygodnik dźwiękowy. 


Z Chodorowa 


Co nas czeka? 


BESTJALSKIE ZNĘCANIE SIĘ ŻY- 
DÓW NAD KATOLIKIEM. — „WSZY- 
SCY KATOLICY TO ZŁODZIEJE“. — 
SAMOWOLNE ZARZĄDZENIE DR. 
GRüNSTEINA. — DOKAD IDZIEMY? 


Wyrwane macki hydrze żydowskiej 
w naszym mieście, zaczynają powoli 
odrastać. Poskromiony żyd pokazuje 
znowu głowę! 

Oto dnia 27 października zebrana pu- 
bliczność katolicka na jarmarku, była 
świadkiem bestjalskiego znęcania się 
żydów nad wieśniakiem, katolikiem. Po- 
wodem tego miała być rzekomo kra- 
dzież łyżki żydowskiej przez tego wie- 
śniaka .Fakt ten nie powinien minąć bez 
echa! 

Kilkunastu azjatów o dzikim wyra- 
zie twarzy, rzuciło się na bezbronnego 
katolika, bijąc go, gdzie popadło, zala- 
nego krwią wciągnięto następnie do 
szynku Katza w rynku, gdzie zebrana 
tłuszcza żydowska przy drzwiach zam- 
kniętych, dała opust drzemiącym in- 
stynktom sadystycznym, bijąc Bogu du- 
cha winnego chłopa. 

Następnie okrwawionego, pobitego, 
przy akompanjamencie krzyczącego mo- 
tłochu żydowskiego oddano go w ręce 
policji... 

Gdy pewna pani, zwróciła uwagę, że 
nie powinno się bić, choćby to był na- 
prawdę złodziej, wówczas stojąca obok 
niej żydówka Diamensteinowa (rzeźnicz- 
ka), 'z wściekłością i zacięciem iście 
żydowskiem, zaczęła krzyczeć: „Wszyst- 
kie katoliki to złodzieje! I pani jest też 
złodziejka!“ Do tegośmy doszli. 

I nie znalazł się nikt, a nikt, ktoby 
na to żydowskie urąganie zareagował! 
Nikt! Bo my jesteśmy mniejszością, a 
tłuszcza żydowska jest silną, bardzo sil- 
ną. 

Tłuszcza żydowska nami rządzi, po- 
cząwszy od woziwody żydowskiego, a 


skończywszy na takim dygnitarzu, ja- 
kim jest v.-burmistrz żyd, dr. Grün- 
stein. żydowi temu nie spodobało się 


jednorazowe urzędowanie w gminie od 
8—15-tej (bo „on“ ma  kancelarję i 
musi zarabiać) zaprowadził więc dwu- 
razową pracę od 8—12 i od 15—18-tej, 
dlatego tylko, że „on“ tak chce. 


Po „strajku elektrycznym” w Piotrkowie 


WYBUCH STRAJKU. — ROLA „ABC“ I ROLA ARONA PAŃSKIEGO. — PIOTRKÓW NA CZELE AKCJI OGÓL- 
NOPOLSKIEJ. — INTERWENCJA WŁADZ I POLICJI. — STRAJK UPADŁ, STRAJK BĘDZIE! 


Kiedy w lutym br. w Piotrkowie 
Trybunalskim wybuchł „strajk elektry- 
czny“ entuzjastycznie kontynuowany 
przez ludność całego miasta, jedynem 
pismem miejscowem, które wyraźnie sta- 
nęło po stronie wyzyskiwanego przez 
zagraniczny kapitał żydowski społeczeń- 
stwa, było miejscowe „ABC“. Drugi or- 
gan prasowy, wydawany przez przech- 
rztę żyda Arona Pańskiego p.» t.: 
„Głos Trybunalski* i redagowany przez 
niego i studenta - żyda Erlicha, rzecz 
prosta stanął z miejsca frontem prze- 
ciw strajkowi. 

Ale fala strajkowa potopem runęła 
na kraj cały z Piotrkowa, pogrążając 
w ciemnościach miasta nietylko polskie, 
ale nawet niemiecki Hamburg! 

(W Piotrkowie obrał siedzibę między- 
narodowy komitet strajkowy, a preze- 
sem tegoż został Piotrkowianin p. Al- 
bin Piotrowski. W skład wchodzili przed 
stawiciie Częstochowy, Kielce,  Pictrko- 
wa i Radomska, t. j. mas, gdzie są elek- 
trownie „Belgijskiego T-wa Elektr.“ 

Rozgoryczone społeczeństwo piotrkow- 
skie ogłosiło publicznie bojkot „Głosu“. 
Przerażony żydziak zamilkł zupełnie, 
skomląc za kulisami o odwołanie boj- 
kotu, co jednak nie dało rezultatu. Za- 
cięte w swem postanowieniu społeczeń- 
stwo strajkowało z uporem i rozpaczą 
przez 7 miesięcy. Spora ilość ludzi nie 
mając cierpliwości i wychodząc z zało- 
żenia, że lepiej popierać przedsiębior- 
stwo miejskie niż zagraniczne, zrezygno- 


wała zupełnie z elektryczności na ko- 
rzyść gazu. 
Kielce uzyskawszy 10 proc. obniżkę 


wkrótce od strajku odpadły. Częstocho- 
wa zastosowała inny system, system 
dużej oszczędności i _ jedniodniowych 
perjodycznych strajków. Ale dyr. elek- 
trowni piotrkowskiej dostarczał rów- 
nież prądu do Tomaszowa z pochodzenia 
hiszpański żyd Majzner, nie tracił 


Żyd chciał i to w naszej gminie jest 
święte! 

Jemu jedynemu żydowi musi podpo- 
rządkować się cały personal gminy! I 
co na to pan starosta Chmielewski i p. 
burmistrz Wanatowicz? 

Czy długo jeszcze będzie nami rządził 
żyd za nasze pieniądze? 

Te dwa řakta mówię za siebie! Pro- 
wokacja żydowska przebiera miarkę: 
A na tą prowokację musimy odpowie- 
dzieć ideą, jaką wskazuje nam „Hasło 
Podwawelskie", gdyż inaczej czeka nas 
j dzieci nasze los chłopa  męczonego 
przez żydów na rynku. 


Zwalczaście kryzys! 


Popieraicie przemysł rodzimy! Piwo 
krzepi, zapewnia czerstwość i zdrowie. 


Komu dobro publiczne leży na sercu, 
ten pije piwo okocimskie! Zdrój oko- 
cimski słynie na całą Polskę. Wyśmieni- 
te piwo z tegoż browaru zapewnia czer- 
stwość, urodę i zdrowie! 

Doskonały ten napój dostępny dla 
wszystkich daje zadowolenie i humor. 
Chcesz długo żyć — pij Okocim! 
Pijąc piwo dajesz zatrudnienie całym 

masom robotników! 

Pijąc piwo  okocimskie popierasz 
przemysł rodzimy, czysto połlski, oraz 
zabezpieczasz się przed zgubnemi na- 
stępstwami spożywania piwa wątpliwe- 
go pochodzenia i wątpliwej marki. 

Nie daj się oszukiwać przez żydow- 
skich „geszefciarzy* — patrz zawsze 
na markę, dobre piwo, z etykietą Okoci- 
mia da ci rękojmię zdrowia i zadowole- 
nia! 

Każdy dobry obywatel powinien wie- 
dzieć, że piwo okocimskie należy do 
najlepszych i najsmaczniejszych, jest 
ogromnie zdrowe i polecane dla zdro- 
wiał; że wytwarza się go w 4 gatun- 


kach, a to: marcowe, eksportowe, por- 
ter i świętojańskie, (to ostatnie spe- 
cjalność sezonu zimowego); dalej, każ- 
dy powinien wiedzieć, że browary bar. 
Jana Gótza w Okocimiu koło Brzeska 
w Małopolsce zachodniej są jedynemi 
raoże w swoim rodzaju pod wzgledem 
rozmiarów i rozmachu a co najważ- 
niejsza sa w rękach Polaków. Browar 
istnieje zgórą lat 87. Założony bowiem 
został w r. 1845. Już przed wojną 
światową był największym browarem 
na ziemiach dzisiejszej Polski, a pro- 
dukcja jego wynosiła około 00.000 hl. 
rocznie .Wojna światowa uczyniła po- 
ważny wyłom w regularnym rozwoju 
browaru, najazd wojsk rosyjskich naro- 
bił wiele szkód, mimo to, jednak dzię- 
ki niestrudzonej energji i zapobiegli- 
wości obecnego Zarządu, browar stanął 
znowu na czele produkcji krajowej, nie 
mając sobie równych pod względem 
jakości i dobroci, nietylko w całej Pol- 
sce, ale i wśród wielu browarów za- 
granicznych. 


da- 


remnie czasu. 

I oto ministerstwo zatwierdza t. zw 
taryfę blokową, dającą konsumentowi 
jedyna konkretną ulgę 6 gr. na kw./ 
godz. (z 95 gr. na 89 gr.) i zmuszającą 
podpisującego do całorocznego płacenia 
za licznik, bez względu na korzystanie 
ze światła i nawet bez względu na zmia- 
nę mieszkania! Ponadto żydowska chy- 
trość oznajmia konsumentowi, że: im 
więcej będziesz palił, tem cię taniej wy- 
niesie! Gdy niedawno wódka staniała. 
ulice były poprostu zawalone przez kil- 
ka dni pijakami. Zapytywani twierdzi- 
li, iż na każdej butelce oszczędzają ta- 
ką a taką sumę. Oszczędzający w ten 
sposób trzeźwieli jednak natychmiast, 
sprawdziwszy rozpaczliwy stan, wypcha- 
nej przed chwilą całomiesięczną pensją 
kieszeni. Złośliwi twierdzą, że jest to a- 
nalogiczne z taryfą blokową... 

Mniej więcej, w tym samym czasie 
komisja rozjemcza, na czele której stał 
sędzia Sądu Najwyższego, ustaliła nową 
taryfę elektryczną, wynoszącą wraz z 10 
proc. podatkiem 61 gr. na kw.|godz.! 

Wobec powyższych faktów zwołano 
wiec konsumentów i wydano odezwę, 
nawołującą do dalszego bojkotu elek- 
trowni. Jak już o tem pisaliśmy w 41 
nrze naszego pisma, policja wiec rozpę- 
dziła, a województwo powołując się na 
odezwę odmówiło rejestracji Zrzeszenia 
konsumentów prądu! Zrzeszenie wniosło 
odwołanie do ministerstwa. 

Udręczone długim, uciążliwym straj- 
kiem społeczeństwo bito taranami wszel- 
kiego kalibru. I wtedy cała miejscowa 
prasa zdradziła sprawę, opuszczając 
walczące szeregi. 

Wówszas w obronie padających szań- 
ców wystąpiła „Gazeta Warszawska“ i 
„Hasło Podwawelskie', którego nakład 
został wówczas doszczętnie  rozkupio- 
ny. 

Ostatnim taranem, który uderzył w 


nadwątlone mury, była policja. 
Ta po siedmiu miesiącach przypomnia- 
ła sobie, że numery policyjne przy do- 
mach i klatki schodowe trzeba koniecz- 
nie oświetlać i zaczęła obchodzić domy 
zmuszając do tego właścicieli, którym 
grożono przytem karami. Członkom za- 
rządu Zrzeszenia, elektrownia wytoczyła 
szereg procesów sądowych. 
Jednocześnie policja tajna i munduro- 
wa z zapałem godnym lepszej sprawy z 
afiszów reklamowych 41 nru „Hasla“ 
wydzierała i wyskrobywała skrzętnie 
tytuł: „Strajk elektryczny w Piotrko- 
wie“ czem rozzuchwałeni żydzi również 
w biały dzień zrywali ponaddzierane 
przez policję afisze. Jednocześnie nasze 
go przedstawiciela red. Andrzeja Kur- 


natowskiego nadchodzono dwukrotnie, 
nie mówiąc już o groźbach. 
Ostatecznie strajk upadł, oficjalnie 


odwołany przez komitet strajkowy. Ale 
widmo wznowienia jego w odpowiedniej 
porze, wisi jak miecz Damoklesa nad 
pensjami i tantjemami zagranicznych 
żydowskich pijawek. 'To też licząc się z 
tem ludzie, nie chcą zapisywać się na 
przewrotną i obliczoną na naiwność kli- 
jenta taryfą blokową, a wracają do świa 
tła na dawnych, przedstrajkowych wa- 
runkach. 

Straszenie ludzi przez Majzrema w 
rodzaju: „Jak to, pan, urzędnik państwo 
wy bojkotuje zatwierdzoną przez rząd 
taryfę? oraz zmuszania do płacenia za 
liczniki za 5-cio-miesięczny okres straj- 
ku do chwili odcięcia światła dlatego iż 
ktoś niemając chwilowo nafty, wypalił 
przez jeden wieczór trochę elektrycz- 
ności, napewno nie doprowadzi do po- 
żądanego przez niego celu. 

Blaga ma krótkie nogi, a teror rodzi 
nienawiść mogącą się okazać straszną 
w swych skutkach. 

Halina Kurnatowska. 
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ZEBRANIE CZŁONKÓW 


CHRZEŚCIJAŃSKIEGO FRONTU GOSPODARCZEGO 
odbędzie się w czwartek dn. 24 listopada 


Br 


o godzinie 18 w lokalu własnym, 


PRZY UL. SZPITALNEJ L. 18. 

Na porządku obrad: wykład pana MIECZYSŁAWA RYBARSKIEGO 
„O WSPÓŁDZIEŁCZOŚCI”, 
NADTO SPRAWY BIEŻĄCE. 


To też nie dziwnego, że Okocim stawia 
dzielnie czoło ogólnemu kryzysowi. I- 
dzie dalej „pełną parą“ i przetwarza 
1.400 wagonów jęczmienia rocznie. Set- 
ki robotników, rzemieślników i pracow- 
ników znajduje zatrudnienie w tej o- 
groranej maszynerji pracy i admini- 
stracji. 

Wzorowa gospodarka może pos!użyć 
za przykład przedsiębiorstwom tego ro- 
dzaju. Wystarczy zwiedzić i obejrzeć 
olbrzymie spichrze, słodownie, hale ma- 
szyn, kotłownie, chłodnie, piwnice, skła- 
dy; oddziały mycia, smolenia i wyrobu 
beczek, by mieć pojęcie na jak wielka 
miarę zakrojona jest wytwórczość tej 
placówki przemysłu wybitnie polskiego 
i jak wielką wagę należy przykładać do 
należytego jej prosperowania. 

Tak więc. kto pije piwo okocimskie 
zna swoje zadanie obywatela - Polaka; 
popierając przemysł krajowy i firmę 
polską, spełnia świadomie swe zadanie, 
rozkoszując się przytem bajecznym sma- 
kiem tych wyrobów. 

Żądajcie więc zawsze i wszędzie wy- 
łącznie wyrobów ckocimskich. 

Patrzcie na etykiety. Nie pozwałaj- 
cie na rozpanoszenie się żydowskich 
„browarników' i masowe  zatruwanie 
naszego społeczeństwa wyrobami wręcz 


szkodliwemi lub lichemi. Lepiej doło- 
żyć te 5 gr. na kuflu, a mieć napój do- 
bry, nie ryzykować, lecz mieć rękojmię 
zdrowia. Solidaryzujcie się wszyscy w 
celowem dążeniu, świadomego swych 
dróg Polaka - obywatela, zerwijcie raz 
nareszcie z półśrodkami i stańcie do 
walki gospodarczej z zalewem żydow- 
skim, który żeruje na naszym organi- 
źmie, zasypując nas wyrobami tandety! 

Browar okociraski niech będzie wzo- 
rem, jak należy stawiać i przeprowa- 
azać tego rodzaju przedsięwzięcia. Tyl- 
ko solidny towar, solidna marka i 
solidny przedsiębiorca postawią nasz 
pnrzemysi, jak się to mówi — „na no- 
gi“ — i zapobiegną wielkiemu złu, któ- 
re się wśród nas krzewi. 

A wtedy dopiero, gdy nareszcie 
wszyscy zrozumieją, jak przemożny 
wpływ na rozwój i potęgę państwa wy- 
wiera jego rodzimy przemysł, jak go 
należyl oceniać, szanować i popierać, 
wtedy dopiero nie będziemy się oba- 
wiać handlarzy lichym, czy podrobio- 
nym towarem, bo każdy obywatel z o- 
sobna i wszyscy razem staną się Świa- 
domymi stróżami dobra ogółu i nie da- 
dzą sią nakłonić do tego, by działać ną 
szkodę społeczności, do której należą! 
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KAROL KORCZAK. 


„a A S Ł OPO DWIA.W E L S K I Ę" 


To - co naiważniejsze. 


Organizacja ta zawarta w zbiorze 
„Kirija Nesszuana'* odsłonięta przez 
Brafmanna pod numerami  18—61— 


112—134—135—170—201—210—219 wy 
kazuje, że po całym świecie rozprószo- 
ne gromady jednolitą posiadają organi- 
zację, że władza Kahału jest politycz- 
ną, administracyjną, sądową, że Ka- 
hał z jednego i tego samego czerpie 
źródła dochody swoje przez eksploato- 
wanie czyli obdzieranie nie-żydowskich 
majątków i osób. 


W każdym kwartale reprezentanci o- 
gólnego zgromadzenia obowiązani są 
zebrać się w „Izbie Kahalnej“ dla roz- 
trząsania kwestji ogólnych  tyczących 
się gromady żydowskiej, nad którą roz- 
pościera władzę. Dwudziestu zebranych 


stanowi dostateczny komplet, by po- 
wzięta decyzja miała ważność prawa, 
które chrześcijanin dotyczą nieznane 


przez Bractwa w księgach kryją się Ka- 
halnych. 


Co trzy lata odbywa się zgromadze- 
nie powszechne pewnego okręgu zamie- 
szkałego przez ludność po miastach i 
wsiach. Na nich bywają uchwalane no- 
we prawa i środki „ikunim', których 
chrześcijanom odsłaniać nie wolno. W 
Polsce od czasów Batorego zbierali się 
delegaci po jednym z Krakowa, Pozna- 
nia, Lublina, Lwowa oraz sześciu naj- 
słynniejszych rabinów z całej Polski w 
liczbie dziesięciu i ci tworzyli „waad“ 
czyli zarząd centralny. Litwa, Białoruś 
miały odrębny „waad“. — Widzimy 
następnie „waad“ czterech prowincji 
(Małopolska — Wielkopolska — Ruś — 
Wołyń.) Tak zwany „waad“ czterech 
krajów, oraz jednorazowo „waad pięciu 
kraji“, gdzie byli przedstawiciele Litwy. 
Zajmowały się one ściśle sprawami fi- 


nansowymi czuwając nad całością inte- 
rezów żydowskich w Rzeczypospolitej, 
wysyłały syndyków -swoich na sejmy, 
nie wahały się by przekupctwem zjed- 
nać posłów do zerwania sejmu o ile cho- 
dziło o przeprowadzenie jakich uchwał 
niekorzystnych dia żydów. (Glatman — 
Szkice historyczne — Jak żydzi zrywa- 
li sejmy. — Kraków 1906. H. Szmitt -— 
Historja XVIII wieku — O sejmie z 
roku 1738. 


Zakres działania  Bet-Dinu określa 
ustęp: „w czasach, kiedy Żydzi pozesta- 
ją pod władzą obcych narodów i nie 
mają swoich sędziów zatwierdzonych 
przez władzę ziemi Izraela, Bet-Din wi- 
nien rozsądzać interesa tyczące się po- 
życzek, długów, zapisów ślubnych, dzie- 
dzictwa, darowizn, roztrząsać skargi za 
szkody (wylicza je Choszan-hamisz Ro- 
zdział IV) sprawy kradzieży lub gra- 
bieży na złodziejach lub  grabiercach, 
ale tylko do wartości porwanych rzeczy 
— nie wolno wymierzać kary, na jaką 
mogliby być osądzeni wedle prawa Moj- 
żesza (Choszen-ham Rozdział IIT) po- 
zostawia się jednak prawo Indui dogó- 
ki nie wynagrodzi pokrzywdzonego. 

Kaiden Bet-Din nie będący nawet 
sankcjonowanym przez .,Władzę Ziemi 
Izraela“ ma prawo skazywać na śmierć 
i kary pieniężne i na inne przeróżne 
kary do czego nie potrzeba wcale, aby 
oskarżony był przekonanym przez świad 
ków. Jeżeli cskarżeny jest silnym i nie 
podobna żydom, zbiorowymi siłami u- 
pokorzyć go dla pozycji, jaką zajmuje 
w sferach nie-żydowskich, to należy u- 
żyć demincjacji i innych podobnych środ 
ków, aby ukaranym został przez sąd nie- 
żydowski. Bet-Din ma prawo majątek 
jego ogłosić za ,hefker', tj. wolnym 


==| KATOLICKIE FIRMY GODN 


PRIMUSY. JEDYNY WARSZTAT NA- 
PRAWY PRIMUSÓW ADAM BER- 
NARDYŃSKI, UL. DOMINIKANSKA 
NR. 2. 

SZCZURKOWSKI C. Kraków, Grodzka 2. 
Handel przyborów do szycia, haftu I 
krawieczyzny, poleca pończochy i rę- 
kawiczki, oraz skład zabawek, gier to- 
warzyskich, lalek, koni na  biegunack, 
tler sportowych i Ł d. 


SPECJALNY BANDAŻYSTA A. M 
MIRKIEWICZ, fachowiec od lat 40, 
KRAKÓW, MOSTOWA L. 4. Poleca 
bandaże przepuklinowe własnych wy- 
robów i ulepszeń, bardzo praktyczne 
i wygodne w noszeniu. Również pa- 
ski bez sprężyn, nowych systemów. 
Pasy brzuszne oraz pooperacyjne itp. 
Listowne wyjaśnienia (znaczek na 
odpowiedź). Ostrzega się przed bla- 
gierami niefachowymi, którzy nara- 
żają na różne przykrości. — P. T. 
Urzędnikom, Emerytom ustępstwa. 


INSTRUMENTA 


MUZYCZNE 


dęta I smyczkowe oraz 
części zapasowe do 
tychże. Stara Instiu- 
meonta naprawia, 108- 
traja, kupuje lub wy- 
mienia na nowe 


JÓZEF 
NIKIEL 
Kraków, Szewska 2 


Wszelkich porad przy zakładaniu i komple 
towaniu zespołów orkiestralnych udziele 
bezpłatnie. WIOLONCZELA stara ora 


ginalnv Klotz okazyjnie ao sprzedaniay 


SĄ 


Za wydawcę i Re* odpowiedzialny: Józef Kowaiski. 


MSTRUMENTY MUZYCZNE| — Skrzypce, 
Mandoliny, Gitary etc. — poleca dla 
szkól najtaniej „SYMFONJA”, Kraków, 
Wiślna 10. 


SOLIDNY zakład zegarmistrzowsko-ju- 
bilerski Józefa Cyankiewicza, Kraków 
Sławkowska 1. — Kupuje złoto, sre- 
bro, brylanty, wykupuje kartki za- 
stawnicze, płacąc najwyższą wartość. 

WARSZAWSKI SKŁAD PRZYBORÓW 
FOTOGRAFICZNYCH oraz pracow- 
nia wszelkich robót fotograficznych, 
Edmund Griinhanser, Kraków, Szew- 
ska 2. — Tel. 11428. 

RIGOSZ STANISŁAW, Kraków, Karme 
licka 12 — poleca: kapelusze, bieliznę 
męską, pyjamy, krawaty w najnow- 
szych wzorach po cenach  przystęp- 
nych. 


ZAKŁAD 
DLA WYROBU I NAPRAWY 
OBUWIA 


„WIKTORYA* 


wykonuje obuwie sportowe, luksusowe i 
ortopedyczne oraz wszelkie reperacje 


PO CENACH PRZYSTĘPNYCH. 
KRAKÓW, DŁUGA 65. 


9292929929999999999999 


MIODOSYTNIA 
KAZIMIERZA ROBACKIEGO 


-- założona w roku 1841. -- 
połeca wszelkie miody, tak do picia 
jak i lecznicze od najstarszych 
KRAKÓW SŁAWKOWSKA 26. 
9+292999929292992292992999 
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i nikania Ludwika Gronia | SHI 
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dła wszystkich i zniszczyć nieposłuszne- 
go stosownie do okoliczności. 

Choszen-hamit-pot, traktujący w tym 
przedmiocie wyraźnie powiada: „zabra- 
nia się żydowi procesować z żydem w 
nieżydowskim sądzie, po nieżydowskic" 
instytucjach. Zakaz ten nie traci swojej 
mocy nawet i wtenczas, gdy prawa nie- 
żydowskich sądów są równobrzmiące z 
prawami żydowskiemi i choćby obie stro 
ny zgodziły się na sąd  nieżydowski. 
Wykraczający kędzie uważany za zbrod- 
niarza, czyn jego będzie równy blu- 
źnierstwu i pokusie zniszczenia całego 
prawa Mojżeszowego (Chosz-ham 
XXIV). 

Na widownię należy nałożyć  Indui 
(odłączenie) i rzucić herem (przekleń- 
stwo) dopóki nie uwolni przeciwnike, 
swojego z pod nieżydowskiej władzy 
(Chosz. ham Rozdział Ii). Takiemu 
prawu podlega także ten, co trzyma 
stronę odstępcy, kto używa  nieżydow- 
skiego wpływu, by zmusić żyda do sta- 
weinia się przed sąd nieżydowski. 

Kahał w postanowieniach swoich po- 
sługując się Bet-dinem wziął go ustawo- 
wo w swoją obronę i wyznacza kary 
pieniężna, a nawet „Szamtan* czyli 
śmiertelny Indui i „herem“ za zniewa- 
żenie sądu i jego sług. Takiemu „,szamo- 
szowi' posługaczowi synagogi nie wolno 
okazywać żadnej złości, za obrazę czeka 
kara cielesna przekraczającego; nawet 
sam „Szamosz“ ma prawo ukarać zu- 
chwałca i nie podlega żadnej naganie, 
nie potrzebuje wynagradzać oskarżo'e- 
go, gdyby wyrządził szkodę pieniężną. 

Bet-Din służy gminie za ochronę tal- 
mudystycznej nauki, lecz członkowie je- 
go zatopieni w nauce praw talmudowych 
nie umieją często rozstrzygać praktycz- 
nie potocznych  kwestji codziennego 
społecznego życia, dlatego we wypad- 
kach takich powołany bywa przez Da- 
jonów (sędziów Bet-Din) kompromis, w 
którym mogą brać udział inni Dajoni. 


ñe sporne sprawy Żydów, a w Szcze- 


PIWO OKOCIMSKIE barona J, 
Okocimie. 

ANTONI ROTHE, fabryka świec i pierni- 
ków, Kraków, Sławkowska 20. 


ZAKŁAD  TECHNICZNO-DENTYSTY- 
CZNY — STANISŁAWA LANGERA 
Przyjmuje od godz. 9—12 i od 3—6. 
Dla P. T. urzędników, oficerów i mło- 
dzieży dokształcającej się dogodne 
warunki. — Kraków, Aleja Krasińskie 
go 4. II. p. — Telefon 182-03. 


BALETU klasycznego, nowoczesnego, 
dla początkujących oraz zaawansowa 
nych Pań i dzieci oraz Tańców salo- 
nowych w zespołach młodzieży szkol- 
nej, pp. Akademików, oraz osób star- 
szych uczy i prowadzi Artysta Baletu 
Alfred Walden Hankns, Kraków, Mar- 
ka 8. 


Gótza w 


FABRYKA MEBLI 
ŻELAZNYCH i METALOWYCH 


ANTONI FOGORZELSKI 


Kraków, ul. św. Łazarza L.9. 
Telefon 100-98 Telefon 135-88. 


WYKONUJE: 


Meble mosiężne, żelazne, bla- 
szane wkłady siatkowe do łóżek 
urządzenia szpitalne, stoły gine- 
kologiczne, umywalki, dentystycz- 
ne, szafki lekarskie, łóżka wycią- 
gane, jakoteż urządzenia hotelo- 
we i pensjonatów. 


Dostawa Terminowa 
Dogodne warunki, dostępne ceny. 


Zaopatrzona w maszyny do składania sys- 
temu „,Linotype'', najnowsze pospieszne ro- 
tacyjne maszyny, wykonuje wszelkie prace 
w zakres drukarstwa wchodzące starannie 


Ceny nader przystępne. 
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gclności procesa o uiszcza.tie weksli, li- 
stów zastawnych, zapisów testamento- 
wych rozsądzane- bywają  brzez Sądy 
nieżydowskie ,tó dzieje się to jakc ka- 
ra dla „silnych“, „opornych,  „niepo- 
susznych', którzy nie encąc upokorzyć 
się przed wyrokiem Bet bin lub Kahału, 
odsyłani są osobnym zezwoleniem przed 
sąd nieżydowski na mocy prawa talmu- 
du (Chcsz-ham. Rczdział IV) po po- 
przedniera złożeniu w Kahale weksla 
„in bianco“, na którym jest zezwolenie 
na szukanie sprawiedliwości w nieży- 
dowskim sądzie — nie powinien być po- 
kezywanym. W przeciwnym razie prze- 
kraczający skazanym zostaje na zapła- 
cenie większej sumy od tej, jaka by 
wypadła na podstawie praw żydow- 
skich. 

. Wykrętnym i machiawelskim tym 

"chem Bet-Din i Kahał podtrzymują 
wadzę swoją i używają władz cywilnych 
nieżydowskich do podtrzymania i wzmo- 
cnienia swojego wpływu i poparcia 
wszelkiego rodzaju nadużyć swoich z 
jednej strony, gdy z drugiej strony na 
mccy praw talmudycznych walczą z ty- 
mi władzami, osabiają ich wpływy i 
znaczenie. 

Ich sąd polubowny, ich sąd duchowy 
— Bet-Din — jest tylko maską, pd 
którą Kahał może podtrzymywać swoje 
panowanie i bezpiecznie trzymać w 
karbach zabobonny lud żydowski. 

Uderzają żydzi na naszych księży, że 
w ciemnocie utrzymują lud swój, a ich 
rabini ze swcim sądem duchowym, ze 
swojemi prawami „Koszer' i „terefa' z 
„mikwą' ofiarą „Koguta, „Kury“, 
„wytrząsaniem grzechów nad wodą“, 
„skakaniem do księżyca“, „rytualną rze- 
żnią bydła“ przy zachowaniu przepisa- 
nych modłów, z całym szeregiem prze- 
sądów zaczerpniętych z maggi, a zawar- 
tych w „Orach Chajim“, „Jora Dea“, 
„Sefer Refuat"', „Pesahim 112 b.“ „„Se- 
fer Teledot Adam“, „„Miszna - Sabbat“ 
it d. czy lud swój prowadzą do Boga? 

(Koniec części IV.) 


E POLECENIA: 


JEDYNY W KRAKOWIE Katolicki Skład 
Dodatków Krawieckich, Jana  Sajaka, 
przy ul. św. Tomasza 24, tel. 165-31. 
(Nowy dom Kasy Oszczędności miasta 
Krakowa, róg ul. Szpitalnej). 


"JBUWIE wytwórnia  „Franko*, 
ul. Floriańska 29 w sieni. 


KONSERWATORIUM TANECZNE W. 
DOLIŃSKIEJ. Rok założenia 1895. 
Pierwsza wzorowa Uczelnia  „ostat- 
nich nowości tanecznych zagranicy“ 
tańców wirowych, narodowych, dla 
Osób Poważniejszych — P. P. Akade- 
mików — Młodzieży. Wpisy: Rynek 
L. 23. 


Kraków, 


Mmm 


Kraków, Basztowa 18 


ne 


Uskutecznia elekry- 


fikacje odbiorników 


oraz wszelkie nap- 


rawy w zakres rad- 


jotechniki wchodzą- 


ce fachowo i tanio. 


Zwróć się z pełaem 
zaułaniem! 


zwi 


[L oeme p 


i punktualnie. 


Ceny nader przystępne 


Lrukarnia L. Grenusia i Ski w Krakowie. 


